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. T. z Poznania pod datą 13 lutego 
donosi: — Dziś o godzinie 4 rano 
Em. Ks. Kardynał Dalbor, arcybi» 
eźnieński, Prymas Poiski, 
$ = * 8: 
dziny p. Ks, Kardynał Dalbor pochodził z ro- 
poda a cz skiej z Ostrowa (województwo 
ea S, ìe). Urodził się 30 pażdziernika 1869 
djów ori kapłańskie po ukończeniu stu- 
życia BE ay 1 zagranicą otrzymał w 25 roku 
który P- k 1893, Wybitne zdolności, takt, 
administr całej działalności cechował, zmysł 
zwrócił acyjny i dueb prawdziwie kapłański, 
Wkr T ua niego uwagę Arcyb. Stabiewskiego. 
Dalbor « po wyświęceniu został Ks. Edmund 
narjum sr mąci prawą kościelnego w semi- 
age uch. w Poznaniu, w r. 1502 kanoi- 
Aiah kaznodzieją katedralnym. Po śmierci 
=: „Stablewskiego (w 1906 r.) otrzymuje 
skiej ia urząd oficjała diecezji gnieźnień- 
AOC wikarjusza generalnego. W dniu 30-go 
ee da 1916 r. po śmierei Arcyb. Likowskiego 
w howany arcybiskupem gnieźnieńskim, 
$ sekrowany w tumię poznańskim dnia 21-go 
rześnia 1915 r. 
a Wyawolenie i zjednoczenie Polski przywra- 
starej sielicy biskupiej godność Prymasa 
olski, której pierwszym piastunem był ks. 
, kreowany kardynałem 15-go grudnia 
1919 roku. 
Kd $ $ 

Ś. p. Ks. Kard. Dalbor objal rządy diecezji 
Enieźn.-.pozn. w najtrudniejszych warun 
kach, bo w okresie największego natężenia 
Wojennego imperjalizmu Niemiec. Jego sta- 
Nnowisko wymagało niezwykłego hartu woli 
I. jeszcza większej ostrożności w zarządza- 
niu dwiema diecezjami, w których pierwsze 
godności poobsadzane były Niemcami, zezu- 
lącymi w stronę Berlina. 

_ Zmieniły się stosunki z chwilą wypędze- 
ną Niemców z Poznania i zjednoczenia go 
z Macierzą, Uzyskaną w ten sposób swobo- 
u PONY wykorzystał Arcybiskup w kie- 
ai Pizewynia życia katolickiego 
a i zapewnienia tej akcji trwałych 
— Nie 
dnia, 
nia gki 
zine 


. Wiedząc zaś, 
w życiu organizącyj- 
y. 1 Jak wielki wpływ 
j ywierają na życie sag. 
ranica (ap. w Niemezech), stwo- 
Arcyb. Dalbor stałą instytucj 
katolickich: noc 
x Siecezyj. 
najbliższy już 
Inowrocta- 
starannie 
Uborą, przyczy- 
pogłębienia aoi ka- 
h wierzących, a dla orga- 
s były przeglądem sił 
katotickion erdzało się wśród ogółu 
zk O zrozumienie dla katolicyzmu 
“yeeo, na nich też tworzono i pre- 
ramy pracy. 
praca Ks. Kard, Dalbora na 
wydała Już dziś owoce: — stwo- 
Oznaniu szereg sekretarjatów ĵe- 


zjazdy 
Tzył 
„zjazdów 


toliekich 
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CEWETZE 


neralnych dla poszczególnych dziedzin akcji 
społecznej, stanowiących wzór dla innch 
diecczyj, Powstały one dzięki inicjatywie 
zmarłego Kardynała, często dzięki jego ma- 


terjalnej pomocy, którą po królewsku pra- 
Godny 


wie szafował na cele katolickie. 
spadkobierca testamentu społecznego é. p. 
Ks. Arcyb. Stablewskiego, patrzył Kard. 
Dalbor na pomyślny wynik swoich żabie- 
gów w tej dziedzinie. 

Osobny rozdział w biografji Ks. Kard. 
Dalbora stanowi jego praca na polu charv- 
tatywnem. Rozpoczął ją i prowadził jeszcze 
w czasie wojny Stał w ezestvch i bliskich 
stosunkach z K. B. K., zwłaszcza z jego 
„Biurem porady prawnej". Po wojnie, przed 
dwoma laty zabrał się do scentralizowania 
akcji charytatywnej na terenie swoich die- 
cezyj. Na czele zjednoczonej akcji postawił 
osobnego kierownika, ks. kan. Dymka, nie 


szczędząc mu ami zachęty, ani pomacy ma- 


terjalnej. Organem całej akcji jest zalożone 
niedawno czasopismo; „Przewodnik miło- 
sierdzia”. 

Szczególnym dowodem i wyrazem eha- 
rytatywnej działalności Ks. Kard. Dalibora 
jest opieka nad emigracją polską: we Fran- 
cji Uiął ją sam w swe ręce i prowadził do 
ostatnich prawie chwil życia, Jego zgon 
wywoła niewątpliwie bolesne echo. w naszej 
robotniczej emigracji francuskiej, której 
potrzeby badał i znał; w jego to imieniu 
wizytował ją w ubiegłym roku Ks. Biskup 
Łukomski. 

Kraków poznał Ks. Kard. Prymasa przed 
trzema laty z okazji zjazdu Episkopatu. 
Młodzież krakowska pamięta jego ujmującą 
postać 1 jego gorąca przemowę, wygłoszoną. 
na dziedzińcu arkadowym. 

Kard. Prymas Dalbor zmarł w sile wie- 
ku, bo w 57 roku życia zaledwie, Odchodzi 
z nim do grobu mąż prawdziwie kościelny, 
którego jedynem pragnieniem było zj 
pewnić roligii należne prawa w życiu pry- 
watnem i publicznem. Prymas Polski, Gło- 
wa Episkopatu polskiego, który na. pierw- 
szy zjazd powołał do trumuy św. Wojoie- 
cha, był wytrawnym i roztropnym kiero- 
wnikiem Kościoła w Polsce w dobie naj- 
trudniejszej dla niego, bo przystosowywa” 
nia się do nowych warunków. | 

zostawia po sobie szereg dzieł udałych 
w dziedzinie organizacyj katolickich tI pa- 
mięć oddanego bez podziału szezytnemu 
posłannietwu Biskupa katolickiego. 

Niech odpoczywa w pokoju! P. 


Uroczystości pogrzebowe. 

Poznań. (Tel. wł.) We wtorek o 4 pop. nastąpi 
deportacja zwłok zmarłego Kardynała to kate- 
dry poznańskiej. We środę rano odprawionem 
będzie w katedrze nad trumną castrum d 
loris, Po południu zwłoki eksportowane bę- 
dą na dworzec kolejowy i zawiezione du Gne- 
zna, gdzie nastąpi we czwartek rano pogrzeb 
w katedrze gnieźnieńskiej. 

Poznań. (PAT) W uzupełnieniu podanych 
szczegółów odnoszących słę do życia Ks. pn 
dynała Dalbora podać należy, że J. Em. Ks. 


. Dalbor był honorowym doktorem uniwer- 
SA ramie luvelskiego i monastsi- 
skiego, kanclerzem kapituły Orła Białego i ko- 


mandorem wielkiej wstęgi Legji honorowej. 


1 miljon funt. szt. kre 


olesia ayn, (PAT.) „Telegr, Comp.“ Wedle do- 
eki og „Financiale Times“ otrzymał Bank Pol- 
Banku Angielskiego kredyt w wysoko- 


| 


b = ak gE Au m I A + A 


P. Barlieki ministrem robót publ. 
ed Warszawa, (Telef. wł.) Pos. Barlicki odbył 
Tengja | przed południem jeszcze jedną konfe- 
trzym 2 premierem Skrzyńskim, na której © 
Ples ał zapewnienie, że premier poprze zabez- 
R he e wypłaty sum potrzebnych na walkę 
likier ciem, Po poiudniu nominacja p. Bar- 
Podpis, na ministra robót publicznych zostaśa 
Js 


Bo a. Jak słychać, życzeniem p. Barlieki»- 
t aby stanowisko podsekretarza stanu 


dytu dla B 


u Polskiego. 


ilj i Jako gwa- 
i 1 miljona funtów szterlingów. 1 
= zlożył Bank Polski złoto wartości 20 mi- 


lionów zlotych. 


Bank 


w ministe > 
fachowa, pouty 
nako Ad upatrzony jest 


(P, P. 8.) 


poseł Artur Hausner 
4 


p. ZACZEK USTĘPUJE, 

). Pisma donoszą, Że 
budżetowego w mini- 
dca Zaczek wkrótce ma 
będzie p. Grodyński. 
zr" 


Warszawa. (Telef, wł. 
dyrektor departamentu 
sterstwie skarbu, p. TA 

4apiś, a następcą jego 
ustąpić, + jego 


— AM 


rstwie robót publicznych objęła osoba j 
cznie do niego zbliżona, Na sta- | 
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irena larady p. Piłsudskiego z gen. 


Sprawą tą zajmie się „komisja pięciu”. Warszawa, (Telef. wł.) Onegdaj w mieszka- 

Warszawa, (PAT.) Sejmowa komisja budże- | niu min, Żeligowskiego odbyła się z udziałem 
towa na piątkowem posiedzeniu po uchwaleniu ; p. marszałka Piłsudskiego konferencja, na któ- 
preliminarza budżetowego Sejmu i Senatu (pre- |rej omawiano projekt ustawy o naczelnych 
liminarz ten zamyka się kwotą 7,998.500 zł. po | wiądzach wojskowych, 


stronie wydatków), zajmowała się pismem mi- 
ODRZUCIŁ ZDROWE RADY PRZYJACIÓŁ... 


nistra sprawiedliwości w sprawie uchwał sej- 
mowych, wzywających rząd lub oznaczonego | warszawa. (Telef. wł) W piątek wieczorem 
odwiedził w Sulejówku p. marszałka Piłsud- 


ministra do pociągnięcia urzędnika do odpowie- 
dzialności karnej lub dyscyplinarnej. Zdaniem | skiego pos. Śliwiński a kilkoma panami. Celem 
wizyty było odradzanie p. marszałkowi dal- 


ministra rezolucja Sejmu w sprawie wniosku 
N. I. K. P. powinna być ostrożnie stylizowaną, | szych i i 
i A ych wystąpień w łe, Według posiada- 
o ile chodzi o wytoczenie dochodzenia przeciw | nych przez nas Amaan rady A iÀ wy 
pewnym osobom, oskarżonym o nadużycie, MU- | przychylnie przyjęte. 
nister uważa, że rząd ma obowiązek zbadania, | - b » 
czy takie oskarżenie jest nzasadmonem, zanim W” KŻ OBICIE PIŁSUDSKIEGO 
RZYŻOWYM OGNIU FAKTÓW. 
Warszawa. (Telef. wł.) Wezorajszy artykuł 


odda sprawę prokuratocji, Pe dyskusji sprawę 
przekazano powołanej już poprzednio do roz- 

patrzenia sprawozdań N. I. K. P. tak zwanej| „Gaz, Warsz. Porannej" przeciw powołaniu 
„komisji pięciu“, stwierdzając jednak, że Śej-| Piłsudskiego, wywołał wrażenie, że Z. L, N. 
mowi przysługuje prawo wskazywania także | zajmie w sprawie wniosku gen. Żeligowskiego 
i pewnych osób, które powinny być pociągnięte | o wycofanie ze Sejmu projektu ustawy o or- 
do odpowiedzialności za nadużycia stwierdzone | ganizacji władz wojskowych zdecydowanie ne- 
przez N. I. K. P. gatywne stanowisko. „Gaz. Warsz.“ oświad- 


Propaganda sztuki polskiej zagranicą. | zorganizowania się państwa polskiego ma po- 


zorganizowania s'e państwa polskiego na po- 
Warszawa. (Telef. wł) W prezydjum Rady ziomie wymagań dzisiejszych, a wszystko pra- 
ministrów. pod przewodnictwem premjerą 


wie, co on i jego otoczenia starało się do po- | wiedź Z. L. N; na usiłowania Piłsudskiego i jej 

: ; z lityki polskiej wprowadzić, okazało się absur-| go grupki narzucenia rządowi p. Piłsudskieg: 

k i b nt pabou POSTU Ya i s1 

ka p = wk: w kę I = GER dem", Również jako organizator armii Piłkud-|jako gen. inspektora z atrybucjami nieodpo: 

i p aaran g erio pn any Towatzyitwa ski „zdał nienajświetniejszy egzamin, ciągle się | wiedzialnego przed nikim wodza armji w cze 
Bon Pand setaki LA is Zebranie | 073 leczy z nfedomagań, których pod jega |sie pokoju. 

zagaił remjer, następnie : referat wygłosił 


CZE] [TERE "TTE Z ZEDO ZORRO RARE] TEZZÓÓGEDE 
p. Grabowski (z Min, wewn.), poczem 


wywiązała sęi Obszerna dysiówja nad statutem Rada Ligi Narodów ustaliła porządek obrad 


Towarzystwa. 
LJ . LJ 5 s. d 
Niemcy szykamiją polskich robotników, NADZWYCZAJNEJ. SESJI ZGROM, LIGI. 
Warszawa, (Telef. wij Władze niemieckte| ` Genewa. (TeL wi) | w e 
a a A wlj. Wezoraj rozpoczęła się w Radzie, X: i m~ 
przy wypłacie c SM 5 nadawyczajna sesja Rady Ligi Narodów, pód| W onegdajszem posiedzeniu Rady Ligi wzię. 
pomijają robotników . SC © ana qdnia tk przewodnictwem przedstawiciela Włoch, Gar- |li udział prawie wyłącznie zastępcy stałych rew 
natomiast innych oba Ero d basso. Sesja ta poprzedzona została poufnem | prezentantów państw członków Ligi. Był ta 
przedowszystkiem Saksonii i wen. gdzie są posiedzeniem Rady Ligi, na którem ustalono | pierwszy wypadek tego rodzaju w histerji Ligi, 
największe skupienia polskie, Wywołało | porządek dzienny marcowego nadzwyczajnego | wskutek tego powaga sesji była mniejsza, nid 
reg wieców protestacyjnych ze Puta robotul- | zgromadzenia Ligi Narodów. Porządek dzienny | zazwyczaj. 
ków i interwencję władz SUADTYCE przewiduje punkty następujące: Przedstawiciel Szwecji zabiegał o to, aby 
WYCIECZKA POLSKICH PARLAMENTARZY- 1) Sprawa wstąpienia Niemiec de Ligi. punkt dotyczący Rady ograniczyć do sprawy 
Srów DO ESTONJI, 2) Spraw ewentualnych propozycyj Rady | przyznania stałego miejsca Niemcom, Zabiegi te 
m ;, |Ligi co do zastosowania artykułu IV. paktu | jednak nie zostały uwieńczone powodzeniem 
Warszawa, (PAT) Wycieczka. parlamenti Ligi, Punkt ten dotyczy ewentualnej reorgani- | Delegat szwedzki musiał usiąpić wobec jedno: 


NR.: 3344 i 4408, 


amiejscowe 500/0 drożej. 


Letigowskim. 


władzą nabyła. Do najgorszych należą intryý 
ganctwoo i konspiracja. 

, W dalszym ciągu „Gaz. Warsz. Por.“ kwe 
stjonuje kwalifikacje p. Piłsudskiego na wodzą 
naczelnego w przyszłej wojnie, P. Piłsudski 
kierował wojną tylko na froncie wschodni 
wojną starego typu; nasze Państwo zaś, jeżeli 
czeka wojna w bliskim czasie, to wojna nowo 
żytna, w której stanie przeciw nam najnowszą 
techniką i najnowsze metody wojenne. W tynł 
względzie p. Piłendski nie złożył żadnych dor 
wodów znawstwa, przeciwnie; okazuje w 
mało zainteresowań. Przytem p. Piłsudst 
przekroczył już 60-tkę i trzeba sobie przygo 
towywać młodszego wodzą na przyszłość. 

Gen. Sikorskim „Gaz. Por.“ nie jest zæ 
chwycona, ale faktem jest, że „jeśli dziś mamy 
armję, zasługującą na to miano, to organizacj? 
jej odbyła się pod jego kierunkiem". 

Artykuł ten ukazał się po obiedzie u Pra 
zydenia Wojciechowskiego, na którym minii 
strowie dyskutowali sprawę powzotu p. Pik 
sudskiego do armji i wycofania ustawy 0 orga 
nizacji władz wojskowych, oraz po wywiadzią 
p. Piłsudskiego, atakującym min. St. Grabskiel 
go i Kienika. Można zatem widzieć w arty: 
kule „Gaz. Por.“ ostateczną odmowną odpo 


A RAJ EE 


SE] 


Czy Sejm może żądać ukarania 


= 


| 


rzystów Polski do z prrs FET zacji Rady Ligi. myślnego stanowiska pozostałych członków 
kn Z ~ +9 Seimo esik Wy- n ugi, o w tej BL. e Rady. 
3. wez u . ~ r i 3a ip neci + A, 
ae BP PETE ZGROMADZENIE LIGI ZWOŁANE 


cieczka ma charakter rewizy ty parlamentarzy- 
stów estońskich 1 została ER js w 
sposób. aby marlameniarzyśći polscy 

CE ` opchodzie estońskiego święta 
narodowego, które przypada w dniu 24 a 
co uwidoczni serdeczny charakter wycieczki. 
STABILIZACJA PODATKU MAJĄTKOWEGO. 
wł) W Ministerstwie 
} wowanmy jest projekt podatku ma. 
sąlkowaga, KT w vajbliższym czasie ma być 
wniesiony "do Sejmu. Jak już donosiliśmy, pro- 
jekt ma się opierać na stworzeniu stałego Po- 


rcdów. 

4) Sprawa gmachu dla posiedzeń zgromadze- 
nia Ligi. 

Problemat składu Ligi obejmuje sprawy 
przyznania Niemcom stałego miejsca w Radzie, 
oraz również sprawy rozszerzenia lub przekształ 
cenia Rady wobec wysuniętych przez Polskę 
i Hiszpanję życzeń przyznania im stałych miejsce 


Gzy Polska otrzyma mie 


GŁOSY ANGIELSKIE I CZESKIE, 
Londyn. (Telef. wł) „Daily Telegraph", 


NA 8 MARCA. 

Praga. (PAT) Rada Ligi ustatlta dzień 8- go 
marca jako termin zwołania nadzwyczałnega 
zgromadzenia ogólnego Ligi, która ma wypo 
wiedzieć się w sprawie dopuszczenia Niemieć 
to Ligi, 

A 


isce w Radzie Ligi? 


datkn. przyznaniem Polsce stałego miejsca w Radzie 

£ CŁO 0D POMARAŃCZ, Ligi, jeśli dojdzie do umowy, że prawa Małej 

Z obrad komisji budżetowej. omawiając zgłoszone  Kamdydatury Polski, | pny przy. gronowanig nie będą pogwałcone. 

e Ka Brazylji i Hiszpanji do stałego miejsca w Ra- Wiedeń. (PAT) „Polnische Nachrichten“ Jos 

Warszawa. (Telef. wł.) Komisja budżetowa ; dzio Ligi, dowodzi, że żądanie Hiszpanji będzie noszą z Warszawy, że liczą się tamże z możłł. 

się punktem ustawy zmieniającej | jątwem do uwzględnienia, bo jest ona jednem | wością wystąpienia Polski z Ligi Narodów 

celnej dotyczące] pomarańcz: pierwszych państw neutralnych, które przy-|w razie, gdyby rządowi polskiemu nie udało 

i mandarynek. Zgodnie % po kiom rządu pro- | gtąpiły o Ligi Narodów, Natomiast nie widzi Się uzyskać stalego miejsca w Radzie Ligi Na» 

pozycję tę uzupełniono Uwagą, w mysl której konieczności przyznania Polsce miejsca równo- |xQdów dla Polski, 
import popa D ER ZA pon cześnie z Niemcami dlatego, że Polska posiada g . . 
rzystjących z klauzu! oka) -jzu niemi wiele spraw spornych, których ilość R f 
teo dopuszczony, Cło od |," wstąpieniu może się powiększyć. Polska Zwesja przeciw NAM. 
Warszawa. (Telef, wł.) Z Genewy nades:/ą 
depesza, iż klub dziennikarzy szwedzkich i duń- 


lejowania jest zasadn 
100 kg, pomarańcz lub mandarynek btto ozna- |; tak będzie zawsze reprezentowana w Radzie 
czono va 48 Zł Lig, gdy omawiane będą jej sprawy. 
Czechosłowacki minister spraw zagranicz. | skich otrzymał wiadomość, że Szwecja zdecy- 
nych Dr Benesz miał oświadczyć, jako repze- | dowana jest zwalczać kandydaturę Polski na 
zentant Małej Ententy, że będzie głosował za stałego członka Rady Ligi Narodów, 


Wniosek w sprawie naruszenia przez mini- | 
SEE! KT O ay 


sterstwo przemysłu i handlu praw skarbu pań- 
Bank*, Połączone banki będą miały nazwę: 


stwa, wynikających z monopolu solnego i wy- 

rządzenia interesom skarbu szkód materjal- 
„Chase National Banc“ i będą rozporządzałyj 
kapitałem 950 miljonów dolarów. Będzie te 


nych, przekazano podkomisji w składzie pos. 
Romockiego (CH. D.), Marka i Trepki, 

drugi z rzędu największy bank amerykański. 
-e O0G—-== 


DOCHODZENIA w SPRAWIE ZAJŚĆ 
Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" donosi 


KALISKICH. 
Warszawa. (Telef. wł). W sobctę po potu- 
z Budapesztu: W kuluarach zgromadzenia na 
rodowego zakomunikowano dzisiaj z radad 


čniu wyjechali do Kalisza przedstawiciele mi 
strony, że udało się odkryć pochodzenie czte: 


ipisterstwa spraw wewnętrznych, oraz minister- 

stwa sprawiedliwości i prokuratorji, celem zba- 
rech klisz użytych do fałszowania franków; 
Klisze to zostały sporządzone w Monachium, 


dania zachowania się władz miejskich w okre 
Fakt ten dowodzi związku pomiędzy węgiert 


stę strajku i ustalenia ewentualnej ich winy, 
skimi falszezami a bawarskiemi kołami prawi 
coyemi. 


Warszawa. (Telef 


zajmowała 
pozycja taryfy 


u 
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UKŁAD HANDLOWY FRANCUSKO-NIEM. 

Paryż. (PAT.) Delegacja franeusko-niemie- 
cka podpisała w piątek układ handlowy obo- 
wiązujący na okres 3 miesięcy, Układ ten 
udzicią wzajemnych ułatwień celnych przy 
wymianie niektórych towarów, między innemi 
produktów rolnych, artykułów chemicznych 
itd 


OLBRZYMIA FUZJA BANKÓW W AMERYCE. 


Nowy Jork. (PAT) W Ameryce zanosi się 
na nową Olbrzymią fuzję banków. „Chase Na- 
tional* połączy się z „Mechanie and Metal 


—— 

Praga. (PAT). Po wyjeździe dr.. Benesza do 
ITomeszwaru. nieznani Sprawcy włamali się do 
jego willi w Pradze. Skradzione rzeczy. z wgjąt- 
kiem biżuterji, znaleziono. 
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religijny. 


(Statystyka z Szwajcarji == Hasło: „religja Jest rzeczą prywatną“ w praktyce, — Czerwony 
kacyk szkolny w Wiedniu, — Ks, Anna Heska). 


Interesującą statystykę wyznaniową Šzwaj- 
carji przynosl prasa zagraniczna, Mieszka tam 
obecnie 1,585.311 katolików, a 2,750.622 pro- 
testantów różnych denominacyj. Katolicyzm 
wykazywał od roku 1850 stałą tendencję zwyż- 
kową w liczbie swoich wyznawców, gdy prote- 
stantyzm opadał. Gdy np. w roku 1850 było 
na tysiąc mieszkańców 408 katolików, to w ro- 
ku 1910 było ich 424, Tymczasem protesian- 
tów w r. '1850 było 503, a w 1910 — 562. 
W czasie powojennym spadła liczba katolików 
o 5.000 dusz. Tłómaczy się to wyjazdem ze 
Szwajcarji wielu osób, które sią do niej sctiro- 
niły w okresie wojny. Zresztą ł protestanci 
w tym samym czasie stracili nieco ze swego 
stanu posiadania, co jest znakiem, że działały 
fu te same przyczyny. 

Do statystyki w ub. roku podano %z5reg 
wyznań całkiem nowych i oryginalnych. I tak 
byli tacy, którzy swoje wyznanie określili ja- 
ko — „monizm“, inni — „antropozofję”, „teo- 
zofię*. „agnostycyzm* i t. p. 

ko tt 

Jak w praktyce wygląda socjalistyczna za- 
gada że .„religja jest rzeczą prywatną", mieliś- 
my już nieraz sposobność w tym dzialy dzien- 
nika pisać. Ostatnio — zdaje się — z okazji 
prześladowania katolicyzmu w Meksyku. A oto 
przychodzi nam zanotować nowe z tej dziedzi- 
ny fakty. i 

Rzecz dzieje się w czerwonym Wiedniu, 
który jeszcze niedawno nasza prasa socjalisty- 
czna sławiła jako — twierdzę socjałizmu i wzór 
dla partyj innych krajów. W tem wzorowo so- 
cjalistycznem mieście zaczynają się dziać wy- 
padki, które żywcem przypominają ateistyczną 
propagandę pierwiastkowego bolszewizmu. 

Na podstawie bowiem dekretu kocjalsty- 
tznego rządu z roku 1919 usunięto w kraju 
obowmiązkowość praktyk religijnych młodzieży 
szkolnej, W prowincjach, gdzie socjaliści nie 
mają przewagi, skutki zgubnego dekretu para- 
liżuje działalność katechetów i kontrola ro- 
dziców. Gorzej w Wiedniu. Tu od lat gospo- 
darzy socjalista, Glóckel, prezes Rady szkol- 
nej. On tò niezadowolony ze zbyt powolnego 
ateizowania dzieci przez szkołę, wydał Świeżo 
rozporządzenie katechetom, które pozostałoby 
tylko smutnym dowodem zacietrzewienia, gdy- 
by nie wyszło od kierownika wycliowania mło- 
dzieży. 

W okólniku tym zaleca katechetom „bez- 
wzgiędne* trzymanie się dekretu z roku 1919 
i grozi za wszelki „gwałt sumienia" zadany 
dzieciom. Katechetom „nie wolno pytać ucz- 
niów, rodziców w szkole lub poza nią“ © wy- 
konywanie praktyk religijnych przez młodzież. 
Na to niesłychane wdzieranie się w sferę czy- 


sto religijną odezwał się Związek katechetów 
protestem wniesionym na ręce ministra oświa- 
ty. Minister odpowiedział: „Kiedy katecheta 
pyta swoich uczniów o wypełnianie obowiąz- 
ków religijnych, nie popełnia przez to żadnego 
przymuszenia. Wobec tego nauczyciele raligji 
mają prawo stawiać podobne pytania mładzie- 
ży, O ile przy tem nie nakładają na nią kary, 
lub nią nie grożą”. / 

Mogłoby się zdawać, że sprawa się skoń- 
czyła, P. Glöckel jednak czuje się mocno 
w siodle nawet wobec ministra. W objaśnie- 
niu () do okólnika ministra powiada, że nau- 
czyciels mają wprawdzie prawo pytać ucznia 
o praktyki religijne, ale uczeń ma prawo nie 
odpowiadać na nie. Dalej pisze: — „odbiega- 
jace“ od nauki religji pytania o prywatne ży- 
cie może uczeń wymijać, — „zbyt, sumienni* (!) 
nauczyciele religji nie powinni „zakłócać spo- 
koju ducha uczniów“. Kierownicy zaś szkól 
i inspektorowie winni donosić Radzie szkolnej, 
czy się rodzice lub uczniowie nie czują zanie- 
pokojeni przez pytania nauczyciela rdigji 
o praktyki religijne. 

Ten niesłychany wybryk czerwonego katy- 
ka szkolnego spowodował Związek katechetów 
wiedeńskich do zbiorowego, masowego prote- 
stu, Istotnie Włedeń był w dniu 1 b. m. świad- 
kiem silnego protestu katolickiej ludności rrze- 
ciw „kulturkampf'owi* wszczętemu przez so- 
cjalistów. 

Ot, jak się realizuje Kasło: „religia jest rze- 
czą prywatną”. 

e e 

Wyszła świeżo książka duńska poświęcona 
ks. Annie Heskiej, małżonce ks. Fryderyka, 
spokrewnionej blisko z Hohenzollernami, która 
w roku 1901 przeszła na katolicyzm ku zmar- 
twieniu Wilhelma II. 

Na przyjęcie katolicyzmu zdecydowała się 
już we wczesnej młodości. W 11 roku życia 
była obecną na nabożeństwie w katedrze ko- 
lońskiej; wspanłałe obrzędy katolickie, odhija- 
jące swą symóbolistyką i bogactwem form od 
zimnych nabożeństw protestanckich skłoniły ją 
do studjów na liturgją katolicyzmu. Potężny 
wpływ na jej rozwój duchowy wywarł znako- 
mity biskup Moguneji, Kotteler. Katolicyzm 
przyjęła dopiero w 65 roku życia, w roku 1901 
w Fuldzie, Wilhelm I na wieść o tem obrzu- 
cił ją I Kościół katolicki obelgami, co jednak 
na ks. 'Annę nie wywarło już większego wraże- 
nia, .W roku 1911 pisała: „Kiedy sobie przypo- 
minam te 10 lat życia katolickiego, wydaje mi 
się, że słońce miłości Bożej prześwietliło je. 
Jakież to dla mnie szczęście, że się zmisrzch 
mojego życia rozjaśnia i nowy Świat sią dla 
mnie otwiera“. Pejot, 
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7 dnia politeczneśo Prasa faszystowska wobec Polski. 


Przyznanie po niewczasie, 


Jak niezmiernie trudno przychodzi P. P. S. 
przystosować się do nowych warunków, spo- 
wodowanych jej udziałem w rządzie, świadczy 
jej zachowanie sią w stosunku do strajków 
z ostatnich dni. 

Pamiętamy, że w Warszawie P. P. S. na 
równi z N. P. R. zorganizowała strajk trarawa- 
Jarzy wbrew Chrześc, Zw. zawodowym. Kiedy 
się strajk nie udał, kiedy wśród tramwajarzy 
wybuchło niezadowolenie z powodu bezmyślnej 
demagogji socjalistycznej, która icH popchnęła 
do głupiego i bezcelowego strajku, stara się 
teraz P. P. S, przerzucić odpowiedzialność na 
N. P. R. i równocześnie poderwać autorytet 
Ch. Z. Z. 

Otọ — jak donosi ostatni „Robotnik“ s= 
odbyło się zebranie socjalistycznych tramwaja- 
rzy w Warszawie, na którem „mowcy wykazy- 
weli, jak N. P. R. jedynie dla swych celów po- 
lityeznych lekkomyślnie wywołała strajk, któ- 
ry nie dał robotnikom żadnych korzyści. Mów- 
oy w ostrych słowach napiętnowag demagogję 
N, P. R, oraz wrogie pracownikom tramwajo- 
wym stanowisko Chadseji“, 

Kapitalne! Więc, że Chadecja od początku 
widziala w strajku tylko „demagogję N. P. R.", 
gdy P. P. 5. do tego przekonania doszła doy 
piero w tydzień po wypadkach == więc że 
Chodecjaą była od poczatku strajkowi przeci- 
wna, gdy P. P. S. teraz dopiero stwierdza, iż 
się dała w pole N. P. R.-ej wyprowadzić _.. to 
ma świa:łczyć o „wrogim dla pracowników" 
stosunku Chadecji! 

Nie sądzimy, by uchwały wiecu tramwaja- 
rzy socjalistycznych miały w ezemkolwiek zła- 
szkodzić Uhadecji. Raczej przeciwnie; stwier- 
dzają bowiem, że tylko Ch. D. w sprawie straj- 
ku zajmowała rozumne stanowisko i że P, P. S. 
z niechęcią teraz sią do niego, po niewczasie, 
przyznaje. 
Chadecii! 


Pewien niepokój w prasie polskiej wywołał 
artykuł „Kurjera Porannego" o stosunku rzym- 
skiego dziennika „Popolo di Roma* do niektó- 
rych problemów ekonomicznego życia Polski. 
Wydawaćby się mogło, że prasa, faszystowska 
w sposób niezwykle krytyczny patrzy sią na 
wypadki w Polsce i że w dodatku wrogo się 
do nas odnosi, Należy podkreślić dla uniknię- 
cia wszelkiego rodzaju nieporozumień, ża pra- 
sa faszystowska stale zajmuje przychylne dla 
Polski stanowisko i to mimo pewnych wybry- 
ków pism lewicowych. Nie dawno temu, bo 
w grudniu w Rzymie rozpoczęła się kamnanja 
włoskiej prasy za daniem Polsce stałego miej- 
scą w Radzie Ligi. Dopiero po rzymskich ga- 
zetach odezwały się głosy nam przychylne 
w Paryżu i Londynie. Nastroju tego nie zdo- 
laly, nawet zepsuć wybryki studenckie w Pad- 
wie. Wracając zatem do artykułu „Popolo di 
Roma“ należy stwierdzić, że jest on zupełnie 
odosobnionym, oraz że na pewno nie pochedzi 
ze Żródła włoskiego. Nie można znowu yzy- 
puszczać, aby nieprzyjazne nam elementa nie 
przywiązywały należytego znaczenia do prasy 
włoskiej i nie starały się o zyskanie jej dla 
antypolskiej propagandy. 

Przed październikiem 1922 r., t. j. przed 
nastaniem regimu faszystowskiego, włoska pra- 
SA za wyjątkiem kilku dzienników, jak „Tri- 
buna“ i „Popolo d'Italia" prowadziła systema- 
tyczną kampanję oszezerczą przeciwko Polsce. 
Organy rządowe za czasów Giolittiego i Nżttie- 
go stale w bardzo ujemny sposób o Polses się 
wyrażały, Na przykład można przytoczyć „Il. 
Nuovo Paese“, organ Nittiego, który niemal 
codziennie kałumniował Polskę. Organ ten zo- 
stał przez faszystów zlikwidowany. Nie tylko 
Niemcy cieszyły się sympatjami dzienników 
Nittiego i (Giolittiego, ale i Rosja sowiecka 
w czasie swych ostrych z Polską zatargów. 
Za przykład w tej mierze mogą nam posłużyć 


Może to wyjsó tylko na zdrowie | kampanje prowadzone przez „Paese“, „Mondo“, 


„Tempi“, „Stampa” i t. p. w r. 1920 podezas 


„GŁOS NARODU*, dnia 15 lutego, 
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wojny, polsko-sowieckiej. Gdy delegacja polska 
zaproszona przez rząd włoski bawiła na kon- 
forencji w Genui, dziennik Nittiego „Mondo“ 
opublikował uwłaczający armji polskiej ar- 
tykuł. 

Kierunek ten antypolski i proniemiecki z0- 
stał zniweczomy przez rewolucję taszystowską. 
Dzienniki jak „Paese“ i „Tempo“ zostały za- 
wieszone, a reszta prasy opozycyjnej wobec 
wybitnie dla nas przyjaznej polityki Museoli- 
niego przestała ataków wprost i odzywa się 
tylko od czasu do ezasu w sposób dla nas 
nieprzychylny. 


Przyjście do władzy faszyzmu rozwinęło 


oczywiście pole dzlałania, tak w Rzymie, jak 
na prowincji, prasy faszystowskiej i tem samem 
została wytworzoną atmosfera sprzyjająca roz- 
wojowi dobrych stosunków polsko-włoskich. 

Dla przykładu przytoczymy „Il Popolo d'Tta- 
lia“, który ma prawie że oficjalny charakter 
i jest redagowany przez brata prezydenta Mus- 
soliniego. Dziennik ten miał do niedawna wy- 
danię rzymskie pod kierownictwem posła fa- 
szystowskiego Paolo Orano, który w roku u- 
biegłym rozpoczął kampanję za nawiązaniem 
stosunków ekonomicznych polsko-włoskich bar- 
dziej wydatnych przez umożliwienie zbytu wę- 
gla polskiego we Włoszech, Jak wiadomy, od 
lipca 1926 Włochy sprowadzają znaczniejsze 
ilości węgla polskiego. 

Bardzo poczytny organ faszystowski „„Im- 
pero“ stale zajmuje się żywo rozwojem polity- 
cznym i ekonomicznym Polski i podkreśla ko- 
nieczność bliższej współpracy polsko-włoskiej. 

Dziennik „Epoca“ był przed nastaniem fa- 
szyzmu nastrojony antypolsko, przeszedł jed- 
nak po rewolucji pod dyrekcję posła Bottai 
i stał się dla nas bardzo przyjazny. W roku 
ubiegłym dziennik ten wysłał do Polski jako 
korespondenta dziennikarza p. Giorgio Clarotti, 
który o naszym kraju napisał szereg wprost 
entuzjastycznych korespondeneyj. P. Clarotti 
jest dzisiaj jednym a najczynniejszych ozłon- 
ków stowarzyszenia włosko-polskiego, pieda- 
wno założonego w Rzymie, 

„Idea Nazionale" obecnie połączona z „Tri- 
buna“, nie zajmowała się specjalnie sprawami 
polskiemi, często jednak ogłasza wiadomości 
telegraficzne ze źródła polskiego, 

Bardzo poczyżny dziennik „II Messagero" 
dawniej dla nas malo przychylny, obecnie ja- 
ko organ faszystowski zajmuje się żywo spra- 
wami polskiemi, Jego redaktor margrabia Uris- 
polto-Crispoltl jest jednym z założycieli stowa- 
rzyszenia polsko-włoskiego. 

Dziennik wychodzący w południe „IL Teve- 
re“ stale podaje ilustracje z Polski oraz pod- 
kreśla kulturalny rozwój naszego kraju. 

Po tych kilku przykładach odnośnych do 
prasy stołecznej, przejdziemy do prasy prowin- 
cjonalnej, która we Włoszech większe stosun- 
kowo, niź w innych krajach, ma znaczenie. 

We Florencji „II Nuovo Giornale“, dawniej 
chłodny w uczuciach dla Polski, z chwilą przej- 
ścia w ręce faszystów ogłasza entuzjastyczne 
artykuły szczególnie w odniesieniu do kultury 
polskiej. 

Medjolański „Corriere della Sera“, który 
obecnie przeszedł w ręce stronnictwa faszy- 
stowskiego, zaczął niespodziewanie przychylnie 
do Polski się odnosić. 

W Neapolu oba duże dzienniki opozycyjne 
„Mattino“ i „Giorno* dla nas są wrogo uspo- 
sobione, natomiast faszystowski „II Mezzogior- 
no“ bardzo rozpowszechniony w południowych 
Włoszech, często ogłasza dla Polski bardzo 
przychylne artykuły polityczne i ekonomiezne. 

Z pośród mniej znanych organów stronnie- 
twa przytoczymy jeszeze odznaczające się polo- 
nofilją „Assalto“ z Perugji i „Corriere Padano“ 
z Bolonji. 

Dziennik sekretarza generalnego Stronnic- 
twa, Farinacciego „Il Regime Fascista“, ogło- 
sił artykuł o polskiej polityce zagranicznej 
oraz © potrzebie zbliżenia włosko-polskiego. 

Z miesięczników faszystowskich zalntereso- 
waniem sprawami polskiemi odznaczył się szcze- 
gólnie „Vita Italiana“, który zamieszeza stale 
artykuły znawcy stosunków polskich prof. Kul- 
czyckiego, Włocha pochodzenia polskiego. 

Dodać należy, że ostatnio, prócz niefortun- 
nego artykułu „Popolo di Roma", zajęły kry- 
tyczne stanowisko wobec Polski, a raczej wo- 
bec działalności naszej delegacji w Locarno 
tylko dwa dzienniki: „Tribuna* i „Giornale 
d'Italia", oba nie kontrolowane przez faszy- 
stów. i 

Tak przedstawią się stosunek prasy faszy- 
stowskiej do spraw polskich. Nasze dzienniki 
lewicowe zamiat zniechęcać przyjaznych nam 
faszystów, powinny zatem zająć się porachun- 
kami z opozycyjną prasą włoską, która stale 
prowadziła prawie jednomyślną kampanję wro- 
gą Polsce do czasu gdy Mussolini położył te- 
go rodzaju wybrykom tamę. 


Rzym, w lutym. V. B. 


Poleca w wielkim 


id 


znaną ze 


czem piszą imni?... 


Dążenia „Wyzwolenia“ i taktyka „Piasta, 


„Wyzwolenie“ podejmuje akcję skiero- 
waną wprost przeciw rządowi. We czwar- 
tek uchwaliło — jak donosi „Kur. Por.“ —- 
wystąpić z iniejatywą stworzenia rządu 
chłopsko - robotniczego. „Przewiduje“ bo- 
wiem „Wyzwolenie“ szybki 1 „nieuchron- 
ny* upadek obecnego rządu. 

„Jedynym rządem — uchwaliło rozpada- 
jące się stronnictwo — możliwym do zreali- 
zowania i posiadającym dostateczną silę 
w społeczeństwie, może być rząd chłopsko- 
robotniczy, oparty o te stronnictwa, włą- 
cznie z ludowemi stronnictwami mniejszo- 
ści narodowych”. 


Kłub polecił więc swemu  prezydjum 
podjęcie inicjatywy porozumienia między 
„Wyzwoleniem*, mniejszościami narodowe: 
mł iP. P. S. 

Równocześnie podał „Kur. Por.“ wiado- 
mość, że między „Wyzwoleniem* a P. S. L. 
„Piastem“ toczą się rokowania o wspól- 
działanie obu ugrupowań i że „Piast“ przy- 
gotowuje wniosek o rozwiązanie Sejmu. 
Piastowe „Echo Warszawskie“ tym pogło- 
skom kategorycznie zaprzecza, 

„Dowiadujemy się — pisze — z klubu 

Piasta, że powyższe pogłoski nie mają nic 

wspólnego z rzeczywistością, Sytuacja 

stronictwa „Piasta“ w kraju i na terenie 
parlamentaryzmu jest w takim stanie, że 
nie zmusza wladz tego stronnictwa do szu- 
kania jakichkolwiek i z kimkolwiek soju- 
szów, czy choćby kontaktu. 

Tak samo nieprawdziwe są pogłoski o 
uchwale klubu „Pista“, domagającej się 
rozwiązania Sejmu w chwili obecnej", 


Z tych i innych pogłosek widać, że je- 
steśmy już w czwartym, przedostatnim roku 
kajdencji sejmowej. Dokoła polityki „Pia- 
sta“ wciąż krążą różne pogłoski, a powód 
do nich daje p. Witos, który proponuje 80- 
Jusze wyborcze dziś tym, kiedyindziej in- 
nym grupom dawnej „ósemki“. 

Faktem jest jednak, że stosunki między 
„Piastem“ a „Wyzwoleniem* polepszyły: się 
trochę w ostatnich czasach. Oba stronni- 
ctwa mają wspólnego, niebezpiecznego prze- 
olwnika w Stronnictwie Chłopskiem, 


Gramofon gen. Żeligowskiego, 


Korespondent „Kur. Pozn." tak opisuje 
środowe posiedzenie Rady ministrów! 

„Naprzód ministrów ogarnęło zdziwienie, 

P. Żeligowski zasiadł za stołem obrad nie 

sam, Zajął przy nim miejsce, na Radzie mi- 

nistrów jakis oficer. Skąd się wziął? Nie 


wdążył jószcze nikt o te grzecznie się ZAPY"| demokracji zarzut „bipernacjonalizmu*, 


0 „angielską sobote“. 


W. związku z zamieszczonym wezoraj arty: 
kułem „Ku katastrofie mas robotniczych", u- 
dzielił nam pos. Puchałka (Ch. D.)-wyjaśnień 
w, sprawie wypadków w. Zagłębia. 

P, poseł stwierdza, Że — statystyka pracy 
wykazuje, iż mimo urlopów i 8-godz. dnia pra- 
cy, wydajność pracy robotnika w Polsce się nie 
zmniejszyła, a w górniotwie nawet przekroczy- 
łą normy przedwojenne. Nie mniej tabele zarob- 
ktw nie wykazują różnicy między zarobkiem 
obecnym, a przedwojennym, a w pewnych ka- 
tegorjach wykazują nawet spadalk w stosunku 
do czasów przedwojennych. Dwa zatem współ- 
czynniki produkcji: wydajność pracy i wyso 
kość zarobków nie są w stosunku do czasów 
przedwojennych niekorzystniejszami obecnie dla 
produkcji. | 

Jeśli jednak chodzi o usunięcie „angielskiej 
soboty”, z powodu czego wybuchł strajk w Za- 
globin, to p. poseł słusznie wskazuje, że ami mi. 
nister, ani inspektor pracy nie mogli zaakcep- 
towaó umowy przemysłowców, zawartej z €n- 
decką „Pracą polska“, ponieważ oznaczałoby 
to złamanie ustawy z r. 1919. której urzędnicy 
państwowi muszą przestrzegać. z 

Przedłużenię czasu pracy jest możliwe ha 
podstawie istniejącej ustawy o czasid pracy: 
albo na skutek zezwolenia inspektora pracy 
(art. 6 lit, a b), albo decyzji ministra pracy 
(art. 6 lit. c), albo uchwały Rady ministrów 
(art. 6 lit. d). Z tych uprawnień już korzysta- 
no (na Śląsku miektóre huty pracują 10 go- 
dzia na podstawie porozumienia z robotnikami 
za rządów p. min. Sokala), 

W końcu p. poseł wypowiada się przeciw 
próbom łamania ustawy, jakie chce stosować 
„Praca polska”, która nie ma w masach robo- 
tniozych posłuchu, a do której członków wer- 
bują przemysłowcy tylko za pośrednictwem 
groźby redukcji. th 

Do tych wyjaśnień p. posła 
musimy parę uwag: z” 

Istotnie, ani autor artykułu zaczepionego, 
ani Redakcją nie myśli doradzać drogi łamania 


Puchałki dodać 
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swej dobro 
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tać, gdy p. min, Żeligowski mrugnął m 
na swego towarzysza okiem. Na ten znab 
tajemniczy oficer Otworzył uroczyście %0% 
tą tekę ministra. Zdawało się tedy, że mi 
Żeligowski dotknięty zostat nagle paraliżeń 
prawej ręki i dlatego do dźwigania, a po 
tem symbolicznego rzucenia teki ministet 
jalnej wziął jakiegoś adjutanta. Okazało si | 
inaczej, Oficer wzięty był na świadka Gł 
remonji Wobec kogo? Nie potrzeba byl. 
konkursowym szaradzistą, aby odgadnąć, 4i 
wobec p. Piłsudskiego. Ę 

Nastąpił moment uroczysty. P. min. 280 
ligowski stawia wniosek, aby Rada mini 
Btrów wycofała z Sejmu projekt organizacji 
najwyższych władz wojskowych. Natych 
miast, znowu za mrugnięciem oka, niezna 
ny oficer wyciąga z teki ministra jakiś 
brzymi, pękaty manuskrypt i zaczyna 00 
czytywać gromko, surowo, jak rozkaz jaki 
przed kompanją żołnierzy. Po kiłku sekub 
dach ponownego zdziwienia, wszyscy udra_ 
zu się orjentują ze stylu barwnego, że to Ho 
Piłsudski mówi przez gramofon oficerski 
Była to krytyka piśmienna projektu, kryt 
ka własnoręcznie napisana przez p. 
sudskiego, nadesłana już przed rokiem z go 
rą do ministra spraw wojskowych, gen, | 


korskiego”. | 
Jeszcze o stosunku do Niemców. | 

Tenże „Kur. Pozn.“ wypiera się t. 4 | 
„hipernacjonalizmu*, Z pewnem zdaiwieniew 
czytamy: J 
„My również pragniamy zgody z Niem 
cami, ale do zgody trzeba zwykle dwóch 

. a taka jest sytuacja, że Niemcy zupełnie | 

ukrywają swych zaborczych zamiarów w. 

bee Polski. Nie mamy nic przeciwko współ. 

pracy z mniejszością niemiecką w Polscó 

o ile jednak zachowuje się ona lojalnie w” 

bec państwa polskiego“, 

Stuszniol Bardzo słusznie! 

Ale co ną to powie „Goniec Śłąs! 
ry znowu z okazji odkrycia spisku anty 
państwowego powtarza swoje ceteru 
censeo: F 

„Wobec Niemców jest dziś jeden tyli 

system: oddzielić się od nich f z całą K 

sekwencją dążyć do ich usunięcia z polski 

ziemi, Wyplenić!*, 

Zamiast troszczyć się o prawowiernoś 
narodową  Chrześc. Demokracji, niechść 
„Kur. Pozn.“ postara się o uzgodnienie Pó: 
glądów we własnem stronnictwie. Niech% 
wykaże, że hasło „Ansrotten* nie ma 
Z. L. N. wielu zwolenników. Wtedy b 
mógł odipierać skierowany przeciw nar 


ję: któr 


? 
ustaw i to přzez władze rządowe. Do tego t6 
nia zachęcaliśmy. Nie mniej jednak musim 
stwierdzić, że mie jest odpowiednią drogą 
na którą wchodzi P. P. 5. — narzucania 
som strajku, jako metody stałej obrony per 
dawstwa. Ma do tego inne środki, przedewezyś” 
klam ministra pracy: aj 

Wypadki w Zagłębiu są jednak pouczająch 
Sirajk — jak brzmiął ostatnie wiadomości E 
skończył się laskiem, W chrzanowskiem pra 
szła normalnie. W Zagłębiu dąbrowskiem s 
wielkie kopalnie: Mortimer, Mars, Tow. g% 
dzieckie, Solvay, Flora i Paryż. W innych pr 
cowało od 11 do 25% robotników, Przy 
nym terrorze socjalistycznym oznacza to, 
znaczna część robotników jednak nie godzą 
na tę obroną, którą jej dają socjaliści. 

Wimno to sfery rządowe pouczyć, że — 
ile zniesienie „angielskiej soboty” (nie nakaz 
mej nawet konwencją waszyngtońską) mó 
wpłynąć na potanienie produkcji — należy © 
tego przystąpić w drodze wskazanej przez p% 
Puchałkę. 


Prasa wiedeńska donosi o nieoczekiwany 
zwrocie w sprawie opozycji Radlcza przeć” 
rządowi. Przybywszy mianowicie do Belgraf" 
wygłosił w skupczynie przemówienie, w 
rem sią najzupełniej wyparł tego wszystkieg 
co w czasie swoich podróży po Bośni í He 
gowinie powiedział, Stwierdził więc napr 
że „wszystkie (I) sprawozdania dziennikare” | 
z jego podróży są fałszywe”. Dalej, że — fg 
powiedział nie ubliżającego Serbom*, I „Zacin 
slowem nis zachęcał muzułmanów do w% 
wania w szeregi jego partji”. $ 

Wobec takiego zakończenia Konftiktu "og 
no się pytać: -— kiedy p. Radicx zmieni ©" 
tnią swoją orjentację? f 


KRONIKA KRAJOWA. 


— $ — 


Żądza złota popchnęła ich do ztrodni. 


Właściciel niewielkiego gospodarstwa we 
wsi Radocz pod Radomiem, 60-letni Adam We- 
sołowski, otrzymał od swego kuzyna spadek 
kflkutysięczny. Spadek ten postanowili odebrać 
ojcu dwaj jego synowie, Piotr i Łukasz, Namó- 
wili oni parobka Józefa Opałę do zamordowania 
ojca, W nocy najęty zbir zakradł się z kara- 
binem do chaty Wesołowskiego i zastrzelił 
starca wraz z najmłodszym synem jego, Fran- 
ciszkiem, Zbrodniarza, oraz obu wyrodnych sy- 
nów, którzy go namówili do zbrodni, odwiezio- 
no do Radomia, gdzie staną przed sądem do- 

. raźnym, 
oznaczy DA 

RUCH W ZAKOPANEM. Piękna pogoda, 
Jak również huczny karnawał ściągają w roku 
bieżącym wielką ilość gości do Zakopanego. 
w. ubiegłym tygodniu zgłaszano przeciętnie 
dziennie po sto kilkadziesiąt osób w biurze 
meldunipowem, Cyfra meldowanych do- 
chodzi do 5 i pół tysiąca osób. Śniegu niema. 

ŚNIEG W LUBELSKIEM. W tomaszowskim 
Powiecie spadł ubiegłej nocy śnieg, pokrywając 
ziemię warstwą kilkunastu centimetrów. 

„SEMAFOR“, lwowski teatr artystyczno- 
literacki, wzorowany na „Niebieskim Ptaku“, 
Przygotowuje objazd artystyczny do majwięk- 
szych miast Polski (Kraków, Łódź, Wilno, Po- 
Znań, Gdańsk). 

GEN, SOSNKOWSKI PRZECIW ALKOHO- 
LIZMOWY W WOJSKU. Gen. Sosnkowski opie- 
sujo się akcją antyalkoholową w wojsku; wy- 
dał om niedawno dwa rozkazy, aby kasyna 
Sprzedawąły napoje alkoholowe tylko w czasie 
od godziny 18 do 22, oraz aby nie sprzedawa- 
no tamżę żadnemu wojskowemu alkoholowych 
napojów na kredyt, 

„ NOWY BISKUP PRAWOSŁAWNY, Przy- 
był do Warszawy ze Stanów Zjednoczonych 
biskup prawosławny, Adam Filipowski, który 
opuścił Amerykę wskutek nieporozumień ze 
zwierzchnikiem amerykańskiej cerkwi prawosła. 
wnej, metropolitą Platonem. Dowiadujemy się, 
žo biskup Adam, który pochodzą z Małopolski 
Wschodniej, zamierza  osiedlió się na stałe 
W Polsce, Będzie on prawdopodobnie mianowa- 
Ty na jednę z wakujących katedr biskupich 
$erkwi prawosławnej w Polsce, 

DWIE BRZYDKIE ROZPRAWY, W sądzie 
Wojskowym w Lublinie rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko kapitanowi Kalińskiemu, oskarżone- 
My o nadużycia poborowe w P. K. U. w La- 
blinie. Rozprawa potrwa dwa dni. 

Przed sądem wojskowym we Lwowie rozpo- 
czoła się rozprawa przeciw kapitanowi 26-g0 
P. p. Kowalowi, którego przed rokiem przyła- 
pano na nadużyciach kasowych 8-go dywizjonu 
żandarmerji lwowskiej. 


RAFAŁ BERNSTEIN SYN MOSESA I SARY 
z Uścieczką, nie przyniósł wstydu swojemu za- 
błoconemu miasteczku. Jest bowiem notowany 
pelicyjnie jako oszust w szeregu wielkich miast, 
jak: Wiedniu, Bazyleji, Warszawie, Stanisławo- 
wie, Tarnowie i innych. Został on niedawno 
przyłapany w Tarnowie, gdzie swoje pięknie 
brzmiące nazwisko ozdobił jeszcze piękniej 
brzmiącym tytułem „dr.* Osobnik ten podszy- 
wał się kilkąkrotnie pod rozmaite nazwiska 
i popełnił masą oszustw na terenie całej Europy. 

UDAWALI, ŻE FILMUJĄ najzwyklejsi zło- 
dzieje w Bydgoszczy, przybywszy pod dom 
komisowy w śródmieściu, z czarnem pudłem, 
mającem wyobrażać aparat do kręcenia. Bami 
złodzieje byli ubrani’ w rozmaite dziwaczne 
kostjulny, był nawet jeden policjant między 
nimi. Gdy jeden z „aktorów* kręcił sobie kor- 
bą w aparacie, dwóch wyszło na dach, rozebrało 
go w części i zaczęło spuszczać na specjalną 
platformę szereg wartościowych rzeczy z čo- 
mu. Sprytną kradzież zauważono dopiero nad 
ranem; szkody wynoszą 33 tysięcy złotych. 

ZAMORDOWAŁ DWOJE DZIECI I ZA- 
STRZELIŁ SIĘ. Zamożny krawiec z Gorlie, 
Wojnarowski, pod nieobecność żony udusił 
dwoje swoich dzieci w wieku 6 i 4 lat, a na- 
stępnie wystrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. Powód tej tragedji nieznany, Wojnarow- 
ski był spokojnym i pracowitym  rzemieślni- 
kiem, f 

POSTAWIŁ NA SWOJEM. Posterunkowy 
W, Darankiewicz konwojował więżniów z Ło- 
dzi do Kalisza. Jeden z więźniów, A. Ratajczyk, 
w momencie upatrzonym wyskoczył nagie 
z Okna pociągu w pełnym biegu pod Opatów- 
kiem, Posterunkowy rzucił się za zbiegiem na- 
tychmiast również przez okmo. Pociąg zatrzy- 
mano. Darankiewicz gonił przez pole, brnąc po 
kolana w błocie, aż dopadł uciekiniera i przy- 
prowadził do wagonu. 

ŻYDZI NIE BĘDĄ PO ULICACH SPRZE- 
DAWAĆ OBWARZANKÓW. Domoszą z War- 
szawy, iż ze względów sanitarnych władze po- 
licyjne otrzymały polecenie usuwania ulicznych 
sprzedawców pieczywa, ostatniemi bowiem cza- 
sy pieczywo to jest masami sprzedawane (zwła. 
srcza t. zw. obwarzanki) w brudnych koszach. 

MORDERSTWO W PCIMIU. W nocy z dnia 
9 na 10 b. m. niewyśledzeni dotąd sprawcy z%- 
mordowali kierownika Kółka rolniczego w Pel- 
miu (pow. Myślenice), gospodarza Gracza, z8- 
dając mu parą ciężkich ran siekierą w głowę. 
Mordercy zrabowalt znajdującą się w kasie 
z dziennego utargu gotówkę i trochę towarów. 
Według krążących wersyj, zamordowany 
neprzyjaciół we wal, ponieważ postarawszy cię 


się o oddanie mu kierownictwa Kółka rolnicze- | dzeniach, w świątyniach. szkołach, w stewa- 


| rzyszeniach, w schroniskach miłosierdzia — 


ę 


go, postanowił wykazać, że przy uczciwem pro- 
wadzeniu sklep może dawać dochody, a nia 
jeno deficyt, jak dotąd. Śledztwo w toku. 


7 


NA MIEJSCE KOŚCIOŁÓW — CZYTEL- 
NIE, Komunikują z Newla, ziemi Witebskiej, 
Że miejscowy „Ispołkom* (Komitet wykonaw- 
Czy) skasował kościół Katolicki i cerkiew pra- 
wosławną, w których ma urządzić czytelnie, 
Oraz pomieszczenie na wiece i odczyty „kom- 
poor Miejscowa ludncść6 zarządzeniem 
i m jest wzburzona, W mieście do pomocy mi- 
lieji wysłano patrole wojskowe. 
mussa NUNZIO PRZYTAKUJR MOWIE 
iiio LINIEGO. Po głośnej mowie Mussoli- 
m w parlamencie w związku z konfliktem 
D Asye góry Śnieżystaj, Gahbejel 
TA te] nzo wystosował z Gardone do premje- 

Min", następującej treści: 
lule a Ca straż nad jeziorem Garda gratu- 
plju 7 Okazji męskiej słów i x dziobu „Pu- 

Pon W to 27 strzałami zrmatniemi". 
A we A 'LOTERYJNY WE WŁOSZECH. 
Sh Aa. stron Włoch nadeiągają gracze 
Ba ke w ogromnej liczbie do Ban Ferdinan- 
ryjne pul aby otrrymaś oð proroka lote- 
UNE) sP s wilidy Toraoca numer ioteryjny: 
waj una" donosi, żę cals miasteczko opano- 
wał szał. Prorok strzeżony fest przes karabi- 
sf AA ponlewag mieszkańcy sąsiedniego mia- 
uwa Olicą go uprowadrió. Władze masiaty 
proż, 'zyć nowe fije loteryjne, Z wielkiem na- 
- enlem oczekują clągnienia w Neapolu, 
Łajs W ZIBMIA SIĘ TRZĘSIS, Aparwły 
landt w p 
trzęsienie 

odl 


N 


aenzy vanotowały onegdaj włelkió 


sgłości 10. w. Wstrząs pod- 
my z r 4 p 
GUsKĘtĆ ZNANEGO ILUSTRATORA FRAN- 
skutki 0. W Paryżu zmarł w 69 roku życia 
znan em zapalenia płuc, malarz Adolf Wilette, 
plany Przeważnie jako wytworny ilustrator 
wniki francuskich. Prze” długle lata był ryso- 
cząc M „Oourłor Francais“ 1 „Ofat Noir“, 
zaje PISMA wydawanego przóz Rudolfa Salisa, 
uożyciela słynnego kabaretu tejże nazwy. 

UW RAK. TOW. OCHRONY ZWIERZĄT POD 

AGĘ, 7 Paryża donoszą © niezwykle wał- 


NA SZEROKIM SWIECIE. 


czne w słynnem obserwatorjum Ben- | PTEYE 
ziemi, którego ośrodek tnajduje sią | matye 


„ATNAGUGALINTIT* _ GRENLANDZKA 
GAZETA. Pisma kopenhaskie szeroko rozpisują 
się o zmarłym niedawno 84-letnim Iars Mölle- 
|rze, redaktorze pisma -dla Eskimosów, wycho- 
dzącego w Goldshaab (Grenlandja). Möller 


smo, z Czasem, gdy pismo rozwinęło się, spro- 
wadził nowoczesne maszyny i odtąd regularnie 
począł wydawać gazetę p. t. „„Atuagugalintić* 
co miesiąc, Za pracą swą, mającą wielkie zna- 
czenie dla kolonizacji duńskiej. odznoczony t0- 
stał orderem Daneborga. Podczas swego poby- 
tu w Kopenhadze w roku 1921 Mëller był przy- 
jęty przez króla, który mu oświadczył, iż jest 
pierwszym Eskimosem, którego widzi. „Pan 


lem, którego ja widzę”. 


napisem: 

„Tu spoczywa Piotr Mercier, 
cier. Byn zmarłego, mieszkający 
posiada wyłączny przepis na ten 
R. L P“ 

ZACZYNA SIĘ MANJA PODBIEGUNOWA. 
Do Waszyngtonu przybył badacz australijski 
kpt. George Wilkins. Obecnie jest on zajęty 
| otowaniem monoplanu dla wiz 

ua Alaskę, skąd zamierza rozpocząć syste- 
r Kaper obszarów podbiegunowych. 
ANDY SĄ PRZECIWNE ek 
Ze Santiago w Chile donoszą, że trzej paca 
chlijgcy usiłowali ecjeóć ponad andami, 
aby imieniem rządu chilijskiego powitać lotni- 
ka hiszpańskiego Mello Franco w Buenos Ai- 
ros. Dwaj lotnicy dotarli do Buenos Aires, 
trzeci aparat dostał się ponad Andami w sro- 
dek oyklonu i 
towarzysz dozna 


ot. 


został zniszczony. Pilot i jego 
Ji ciężkich obrażeń. 


ni 


Z KBUNIORU. 


po- Ags niemieckiego w Belgji, w 
czątkowo sam wycinał czcionki i składał pi. | Pydziału dowództwa 


zań — odparł Móller — josteś pierwszym kró- 


TU LEŻY P. MERCIER — JEDZCIE OM- 
LET! Na cmentarzu pewnego miasteczka de- 
partamentn Cote-d'Or znajduje się, jak donoszą 
dzienniki francuskie, nagrobek z następującym 


oberżysta, 


1 lazca słynnego omletu Mer- 
1848—1003, wynalazca słyn toi Dała, 


-— 


| wśród fnmych głosów prasy niemieckiej wyra- 


l tem większego znaczenia. nabierają, gdy się 


„GŁOS NARODU“, dnia 15 lutego, 


i ań my 


Mussolini o św. Franciszku. 


Odezwa premjera do narodu włoskiego. 


Z okazji jubileuszu franciszkańskiego wydał 
premjer włoski do swego narodu odezwę na- 
stępującej treści: 

„Dała Italja poezji najwyższy geajusz 
w Dantem, najodważniejszego żeglarza otea- 
nom w Kolumbie, najgłębszy umysł sztukom 
i nauce w Leonardzie, a we Franciszku z As- 
syżu dała chrześcijaństwu i ludzkości najwięk- 
szego świętego ze świętych. Bo waniosłością 
umysłu naszego narodu jest prostota dacha, 
zapał dla idealnych zdobyczy, a gdy potrze- 
ba — cnota zaparcia i ofiary. 

W osobie świętego z Assyżu: najpierwsze- 
go z tych wielkich mężów Italja przygniecio- 
na troskami średniowiecza, staje już na rogu 
swego odrodzenia ł okazuje na nowo rozbu- 
dzone przymioty szlachetności i ludzkości, — 
Św. Franciszek, były uczestnik walk miejskich, 
staje oto nad falującą burzą namiętności wie- 
ku, wskazując krzyżem w chudej dłoni sztan- 
dar miłości i pokoju. Odnowiclel religji Chry- 
stusa jest On także jednym z pierwszych poe- 
tów naszych, a na pewno pierwszym, który 
początkom poezji daje cha-akterystyczną, głę- 
boką i powszechną treść. W języku, w którym 
wiek później Dante będzie pisał komedję. On, 
święty „Biedaczyna”, układa „Hymn stwo- 
rzeń*, 

Zwpał Apostołów budzi się nagle i dziwnie 
w Jego włoskiej duszy, która nie lubi adpo- 
czynku i nie zadowala się granicami własnej 
ojczyzny, zanadto ciasnemi dla Jego gorącego 
pragnienia poświęcenia się dla drugich. 

Okręt, który niesie na wschód szermierza 
nieśmiertelnej nauki, przyjmuje niezawodnie na 
swój pokład przeznaczenie narodu, który wra- 


| ca na drogę ojców. Bo następcy Swigtego Ftó- 


irzy potem wyruszyli na wschód. byli równo- 
i cześnie misjonarzami Chrystusa i misjonarzami 
Włoch. 

A tymczasem nad czezonym grobem na 
grzbietach Subasio, które zapaliły się światło- 
ścią bez zmierzchu, pospieszyły się sztuki aby 
w czarującym pędzie twórczym wznieść św'ą- 
| tynię fascynującego piękna. Tak powstała dzia- 
|łalność 1 sztuka tranciszkańska, które zanoży- 
|czywszy form włoskich rozpromieniły stę po 
|świecie. I gdziekolwiek teraz po wszyst ich 
| ziemiach świata widnieje blask lub pokora 
| dzieł wzniesionych lub wycierpianych w imię 
Świętego, tam jest Ślad ojczyzny naszej. © 

Teraz w roku 1026 upływa siedemset lat 
od śmierci św. Franeiszka, a Italja zwraca się 
nowym ożywiona duchem ku wspomnieniu 
wielkiego wskrzesiełela i głębiej Go odozuwa, 
niż przedtem. Włosi zagranicą, którzy sią go- 
tują do złożenia Mu. czej ne licznych zg”*ma- 


niech będą dumni, że mogą obrzędami tymi 
towarzyszyć uroczystościom Italii, ską] T 
świat wypłynęła tak przedziwna jutrzenka“. 
ug Thm. O. A. K 
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Uczmy się szanować szlachetnych 
”  pmiepřžyjaciot! 
| Jeden z księży przebywających w Rzymie, 


| naka Lancken, były szot politycznego 
fadni j Hinemannowi, który 
mać e kane h kardynała Merciora nar 
zwał go tym, który zawzięcie „nienawidził 
Niemców", tak pisze: „Niewątpliwie nikt nie 
zwalczał Niemców bronią więcej skuteczną, 
nikt nam więcej gd niego ani w Beigji, e 
mo to nie możne nazywać go „tym, który naj- 
bardziej Niemców nienawidził . Pomijajac w 
wotu to; są p Noce traktował, wł OD 
Kod na to, DY „nienawidzieć” wogóle 
i właśnie nie bylby mady stał ka, di. dęta 
dla nas niebezpiecznym, gdyby jego Ea dy 

pozwolił mu stuchańspodszoptów nienawiści. 
zwalczał nio nienawiścią, ale niczem 
w złamać mocą swego charakteru, 
miom ducha i woli nabytą, I wła- 
artu ducha tak bardzo był dla 
które to niebezpieczeństwo 
jego suwerenny autorytet, 
dla swych zalet nietylko 
przyjaciół politycznych w 
między wrogimi Kościołowi 
. Umniejszając jego po- 

nic nie zyskamy. W 
przeciwnika jest także ( naszą 
wielkością. I te właśnie sukcesy Merciera ozem- 
prędzej powinny nas przekonać, że prawdziwi 
wodzowie ludzkości stoją ponad partjami ! że 


Jeżeli osobą kardynała z Ma- 
która w tej chwili wchodzi do historji, 
da nam zrozumienie tej prawdy, wówczas mia- 
ło powiodzieć można, że zmarty Mercier ste- 
kroó więcej korzyści nam przyniesie, niż żywy 
przyniósł nam szkód”. , 

Podając te szlachetne słowa Niemca — 


zyskał sobie 


po 
który 
własnych 


żającej uznanie dla zmarłego kardynała — 
„L'Osservatore Romano" zaznacza, że słowa te 


Pa. B 


Wykrycie gniazda szyiegowskiego na 6. diąsku. 


Olbrzymia szajka hakatystyczna operowała na całym terenie poiskiego Górnego Śląska, «a 
Masowe rewizje į aresztowania kierowników „Voiksbundu*, 


Już od dłuższego czasu krążyły wieści, że „stwa i zdrady stanu, skierowane są głównie 
na terenie polskiego Górnego Śląską operuje na | przeciw aresztowanym kierownikom ekspożyiut 
wielką skalę zakrojona, niemiecka organizacja |„Volksbundu*, do których należą znani haka- 
szpiegowska. Materjały, jakie w tej mierze na- |tyści śląscy: b. niemiecki inspektor szkół, obe- 
pływały do władz policyjnych, dostarczyły tak jcny referent szkolnictwa  mniejszościowego 
niezbitych dowodów, że w ub. piątek policja [w „WVolksbundzie” i kierownik zbrodniczej pro- 
katowicką na zarządzenie prokuratora przepro- pagandy wśród szerokich mas robotniczych pol- 
wadziła masowe rewizje į aresztowania we skich na rzecz szkół mniejszości Andrzej Du- 


wszystkich większych miejscowościach G. Śłąs- 
ka, a mianowicie w Katowicach, Królewskiej 
Hucie, Mysłowicach, Tarnowskich Górach, Ryb- 
niku, Brzezinach, Siemianowicach. Maciejkowi- 
cach, Rożdzieniu, Orzegowie, Hucie Huberta 
itd 

Sprawnie funkcjonujący aparat policyjny 
pod kierownictwem sprężystego inspektora p. 
Ryczkowskiego, doprowadził do ustalenia re- 
wtlacyjnych faktów. Stwierdzono mianowicie, 
że szajka szpiegowska, obejmując Śląsk gęstą 
siecią z kilkuset osób złożon”, pracowała na 
rzecz Niemiec, dostarczając władzom niemiec- 
kim wiadomości o szerokim zakresie, które sta- 
nowiły tajemnicę wojskową 1 państwową 1 pro- 
wadziła akcję przygotowawczą, zmierzającą do 
oderwania Śląska od Pafsld. Informacje te prze. 
dostawały się do władz niemieckich częścią 
wprost, częścią "a noćredzictwom „Volksbun- 
du“, 

/xR Świetnie był zorganizowany i zakon- 
spirowany wywiad tej zbrodniczej szajki, świsń 
czy o tem fakt, że kilkunastu wybitnych ©: 
członków uciekło fuż przed mającem nast” ć 
aresztowiniem do Bytomia, co fowodzi, że wi- 
docznie zostali oni ostrzeżoni. Mimote jednak 
przeprowadzono rewizję w katawiokiem biurze 
„Vołksbundu*, oraz u przeszło 40 o ób prywat- 
nych. Dotychczas aresztowano 28 osób; posia- 
dały one przeważn'e obywatelstwo rolskie ; by- 
łv po większej cześci członkami „Volksbundu*", 
Przy rewizji w błurze „Volksbundu* był obec- 
nym poseł z klubu niemieckiego Ulitz, byty ko- 
miars niemiecki. 

Dochodzenia w klerunku zbrodni szpiegow - 


dek, kierowniczką biurą „Volksbundu* w Kró- 
lewskiej Hucie pani Ernst, dalej Artur Lamp- 
recht z Brzezin, Maks Urbański z Siemianowic, 
Leonard Diichlik z Maciejkowie, Walter Olikali 

z Rybnika, Ludwik Dilong z Michałkowice, Au- 
gust Hallenberg z Rożdzienia, Tomasz Brunon 

z Mysłowic, Wiktor Rusin z Orzegowa, Tecdor © 
Sędzłor z Huty Huberta 1 wielu innych. Cen- 
trala organizacji micia się w Katowicach 

i Królewskiej Hucie. 

Nadmienić wypada, że „Volksbund“ był or 
ganizacją, cieszącą się szczególnemi uprawnie- 
niami, bo na zasadzie umowy polsko-niemiee- 
kiej zyskał prawo zastępstwa ludności niemiec- 
kiej wobec władz państwowych. Ponadto orga- 
nizącją ta opiekowała się szkolnictwem nie- 
mieckiem w Polsce, ściągając doń nawet polską 
młodzież podarunkami, odzieżą i żywnością 
i ger tanizując setki-dzieci polskich. To wyjąt- 
kowe stanowisko „Volksbundu* ułatwiło jego 
kierownikom zbrodniczą, przeciw państwu pol- 
skiemu skierowaną robotę. 

Stojąc v obliczu zbrodni, której szczegóły: 
ustalą trzymano na razie w tajemnicy docho» 
dzenła, władze nasze muszą przeciw niej wysta» 
pió z całą surowością prawa. Szpiegów I zdraj. 
ców stanu ukarać należy przy*ładnie! Tem nie 
mnie: tolnak wobec reszty ludności rdamiec- 
kiej, żyjącej w Polsce, o ile zajmuje ona popra» 
wne wobec Państwa stenowisko, zachować na- 
leży uwiar i godność. Hasła rzucane z tej oka- 
zt przez prasę narodowo-demokratyczną, Wy 
„wszystkich Niemców w Polsce wyplenić", nig 
rodzą sią z powegą praworządneł państwo- 


wagel, 


n ZJ 


Z Czarnego Dunajca. 


Miesteczko, które pozostało wsią. — Pierwsze 

wybory do Rady miejskiej, — Kto popiera ży- 

dów, a kogo pofrerają żydzi? — Oszczerczy 

rekura, — Jak pan komisarz urzędował? — 
Czekamy( 

Może nie wszyscy czytelnicy pamiętają, że 
duża wieś, Czarny Dunajec, położona w poło- 
wie drogi między Newym Targiem a Jabłon- 
ką ne Orawie, została z wiesną ub. roku wy- 
niesiona uchwałą Sejmu do rzędu miasteczek. 
Miejscowość ta ze względu na swe położenie 
ma duże widoki rozwoju Ra przyszłość: może 
sią stać ogniskiem handlu przez Orawę z Cze- 
chosłowacją, a dzięki dobrym warunkom ķli 
matycznym ze wspaniałą panoramą Tatr od 
Murania aż po Osobitą może niemal rywalizo- 
wać z Zakopanem, Poroninem, Witowem i in- 
nemi podtatrzańskiemi letniskami Ale te horo- 
skopy pozostaną, niestety, długo muzyką da 
lekiej przyszłości, gdyż Dunajec jaką był wsią, 
takiem jest miasteczkiem. Wprawdzie dawny 
urząd gminny przybrał szumią nazwę magi- 


stratu, a wójt tytuł burmistrza, to jednax jak 
dawniej, tak i dziś księżyc w pełni jest prawie 
jedynym środkiem 
rozpraszającym mroki 
w długie, zimowe wieczory. Jesli w dawnej 
wsi trzeba było mieć dużo odwagi cywilnej 
i dobre Kalosze, by przebrnąć kilometrową 
przestrzeń błota od stacji do tej miłej pod- 
halańskiej wioski, to w dzisiejszem miast»czku 
bynajmniej nie jest lepiej. Pomijając akeyden- 
talną zresztą zmianę w garderobie burmistrza 
(schował koszulę, którą jako wójt nosił z po- 
wagą na wierzchu), pomijając większą energję 
w ściąganiu podatków „miejskich“, stwierdzić 
trzeba, że się nie w tem nowonarodzonem * u- 
roozyście (przy hulance i przy winie) ochrzczo- 
nem miasteczku nie zmieniło ani w gospodarce 
gminnej, ani w stosunkach do narodu wybra- 
nego. A przyznać każe słuszność, że kto Jak 
kto, alo żydowska mniejszość darzy naszą ie- 
Soling szczególnemi sympatjami, Z roku na rok 
Izrael się mnoży i zaludnia Dunajec. — Rada 
gminna na 82 mandatów radzieckich posla- 
dała vielką liczbę, bo aż 8 przedstawiciel ży- 
dostwa. Rażące to 'pokrzywdzenie gospodarzy, 
sprzeciwiające 
społocznej, skłoniło patrjotycznie myślącą część 
miejscowego społeczeństwa do wszczęcia ener- 
gieznej akcji, mającej na celu sprawiedliwy 
podział miejsc w nowej Radzie między „go:do- 
darzy“ | „gości“. (Gdy zostaly rozpisano wy- 
bory, wyłoniono ad koc wybcnezy komitet cby- 
watelski. Atoli działalność jego spotkała się 
z gwałtownym oporem tych, którym poparcie 
radców żydowskich bardzo było na rękę. Do 
rzędu tych oplekunów korkociągowej mniejszo- 
ści zaliczyć trzeba przedowszystkiem dość do- 
bramą trójkę, złożoną z p. Wojciecha Siutego. 
wyzwoleńca z Witowa, p. Dra Tadeusza D$- 
browskiego, adwokata (rodzony brat p, Marja- 
na), oraz p. burmistrza Cikowskiego. Jakkoł- 
wiek wybory przyniosły żydem, jak dawniej, 
8 miejsc w Radzie, to jednak wprowadziły do 


„publicznego oświecania*, 
egipakich ciemności 


sig zasadom  sprawiedliwo*"i 


wio opowia 
z Rosji, przeglądał je w jaklojś szopie w ce- 
lach segregacji i znalazł tam raport władz 
więziennych do sędziego śledczego, donoszący; 
że jeden z konających więźniów przyznał się 
do udziału w zbrodni temesińskiej. Z innych dos 
kumentów wynikało. ż6 gdy sędzia śledczy zje: 
cha! do więzienia, ów przyznający się do winy 
przestępca już nie żył. Sąd postanowił powo- 
łać obydwu świadków 


się posłużyć w rekursie hezczelnem Oszczer- 
stwem na miejscowe duchowieństwo, jakoby 
nadużywało ambony do celów agitacji wybor- 
czej. Odpowiedzią na oszczerczy rekura była 
replika, podpisana przez dziesiątki uczcivych 
obywateli, wysłana do Województwa, 

W dniu 5-go lutego zjechał ze starostwa 
w Nowym Targu komisarz dla odebrania xe- 
znań od komisji wyborczej 1 wyborców, zaatą- 
kowanych w rekursie. Dużo Świntła na sposób 
urzędowania 1 bezstronniość p. komisarza rzu- 
ca takt, że z N. Targu przyjechał autem pana 
adwokata Dąbrowskiego, który też w czasie 
przesłuchiwania wyborców nie wiadomo quo 
titulo wyrqczał p. komisarza w indagowaniu 
świadków, podsuwając tu i ówdzie, co który 
ma podać do protokołu. Wszyscy mówią že 
p. komisarz jest przyjmcielem p. Sintego, to też 
nie zdziwi nikogo, że ten ostatni zażywał wiel- 
kiej swobody w zabieraniu głosu, jak głyby 
przesłuchanie 'wyborców było wyzwoleńczym 
włecem w Witowie lub Koniówce. 

Jaki wobec tego obrót weźmie sprawą wy- 
borów w Czarnym Dunajcu, nie można przewi- 
dzieć, w każdym razie jednak dobrzeby tyło, 
żeby pun Wojewoda zajął się bliżej zabagnio- 


nymi stosunkami w nowuxreowanem miastecz= 


ku i nie pozwolił na krzywdę polskiej, katolic- 


kioj ludności, broniącej swoich słusznych praw 
przed zalewem żydostwa i przed zakusami ży” 
dowskich popleczników. 


Zych. 


Proces Bispinga. 


W przedostatnim dniu rozprawy sądowej 


= 


zanotowano sensacyjne zeznania mec, Paschal- 
skiego, z których wynikałoby, jakoby zabój: 
stwo księcia dokonane było na rozkaz z Pe. 
tersburga. Prokurator domaga sią w celu oba: 
lenia koncepcji podłoża politycznego mordu 
powołania na bwiadka naczelnika urzędu śled< 
czego w Petarsburgu (który obecnie znajduja 
sia w Warszawie) Karola Marszałka. 


Zeznania świadków nie wnoszą do przewo: 


(lu sądowego nie merytorycznego. Wszyscy poi 
twierdzają swojo dawne zeznania z przed lat 18, 


Onegdaj na posiedzeniu obrona postawiła 


wańosek, który może dużo zaważyć na szali 

| procesu — powołania na świadka prokur.tora ` 
Pe iawskiego, który ma zeznać, fá w r. 1918 
wyrok miał być zmieniony x powodu znalezia- 
nia na mieiscu zbrodni sztaby żelaznej, apla- 
mionej krwią, 


Niemniej sensacyjny był drugi wniosek 


ounońcy o przesłuchanie świadka A. Hryniewi* 


cza, archiwarjusza sądowego. Ów p. Hrynia 
owiądał, że po sprowadzeniu aktów 


yni, Komiwojażor: Tukiej ão- 


tym wy ; i 
padku. Duży, czarny kot usiłował dwu- zór gospod : j do 
taig przejść przez ulicę na Bulwarze Št. Mi- | Pah pai, an jak moja teściowa, a 
el i dwukrotnie cofnął sią, wystraszony 72- i działem nigdy. — Pan: czy 0a żyje JeSZCZO r — 


|uauważy, że pisze to. piscciwnik kardynała, 
Í a do togo protestant I żuany dyplomata w by- 
x. D. 


niej większeść zdecydowanych przeciwników 
kliki  burmistrzowsko - żydowskiej, krzyżując 


Wrotn `d è > BIT H lym rządzie niemiecki m. lany nas aj erdacz iejsz Ci tedy gA- 

ym ruchem setek samochodów, międry swojażer: Niestety, w Airyce zjedh „Ją plany naszym najserdacz".iejszym. | ) wd | 

EMU nie mógł się prześlizenąć. Policjant, | pkd, — Pan: Xie może być, — Komi. | amm zza l wiodzeni w swoich nadziejach ujęcia steru T4 antyczną 4 
i a rue dów minejskich, wystosowali czemprędzej re- 


Tzeglszy tę rozpaczliwe manewry, wstrzy- | pojążer: Ależ tak. Gdy ją wræeoti do kotla,| aj ta e 
kaa ruch "uliczny w jedną i druga | opa zawołała wzw I BOCA og za- | Di Adminis LA agii. 
„OBR. Kot przez chwilę nie dowierzał, wę8s2320; ominajcie dodać cebuli, pieprzu i sot , P nioanduesit HRASTA 
: Adstęp, lecz wkrótce błyskawicznie szybko ; > Tu jest pokój do wycajęcia ala | Przy zmian p y 
Przegunął się na drugą stronę bulwaru i nie AIT 7 m., a długości 5 m HP.T. Prenumerstorów o łaskawe 

+. 1 7g0k OŚCI " u * e t? ć 
PZA e Ea da policjanta | na TYT" = 0(o=«<t= podanie takżei da*7nego adresu: 
ruszyły potoki samo w 


kurs do Województwa, aby oballć wybory z 1, 
8 i 4 koła, oszczędzając jedynie koło drugie, 
z którego, dzięki zdradzie 2 katolików, wyszło 
owych 8 radnych żydów. 

Nie przebierając w, Śtodkaof, nie zawakali 


Mat 


jadalnie lub salon 


Zgłoszenie listowne z opisem pod 


A. Boreta, Zwierzyniecka 23. il. p. 


Str. 4, 


= 
i 
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Jak zreorganizować naszą bankowość?) 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


(8) 


Główne źródło zła: przerost agend banków państwowych, -— Właściwy zakres działanią in. 
stytucyj kredytu publicznego, — Dwie klasy dłużników. — Po jakiej linji powinna pójść 
referma. : 


W broszurze swej, poruszającej ten temat 
(o której wczoraj wspomnieliśmy) pisze ks, se- 
nator Adamski między innemi: 

Aczkolwiek zdajemy sobie dobrze sprawę, 
że potrzeba reorganizacji życia bankowego. 
uwydatnia się w pierwszej linji w dziedzinie 
banków prywatnych, to przecież przeprowadze- 
nie zdrowych zmian na tem polu nie obroni 
bankowości prywatnej przed ruiną, jeżeli refr- 
ganizacja nie obejmie równocześnie bankowości 
państwowej i nie doprowadzi do pewnych 
zmian w dziedzinie polityki kredytowej zaró- 
wno banków państwowych, jak i banku emi. 


syjnego. A 
Ta ścisła współzałeżność wspomnianych 
czymników stanie się zrozumiałą, jeżeli uwzglę- 
dnimy rolę, jaką na tle naszych stosunków 
finansowo-kredytowych odgrywają siłą faktu 
banki państwowe i instytucja emisyjna. 
Główne źródło zła leży — zdaniem ks, sen, 
Adamskiego — w tem, że tak bank emisyjny, 
jak banki państwowe przejęły większość właś. 
ciwych agend banków prywatnych, Banki pry- 
watne, osłabione przez dewaluację i rozporzą 
dzające małym stosunkowo kapitałem, nie zdo- 
łały żadną miarą sprostać zapotrzebowaniom 
kredytu, tak, że głównemi źródłami kredytu 
staly się: bank emisyjny i banki państwowe, 
Gdyby te instytucje kredytu publicznego 
poprzestały bądźto na regulowaniu przelewu 
pieniędzy bądź też na pracy w dziedzinie dłu- 
goterminowego kredytu, ku czemu służą naogół 
instytucje państwowe, byłaby normalna praca 
banków prywatnych pozostała niezmienioną. 
Gdy jednak banki państwowe rozszerzyły swój 
zakres działania i objęły nim także zwykłe ope- 
racje bankowa, załatwiania kredytów i finan- 
sowania poszczególnych nawet osób, zajęły 
tem samem poważną część dziedziny, na której 
dotąd działały banki prywatne. Jeszcze bardziej 
ścieśnił się ich teren pracy, gdy Bank Polski 
począł udzielać w coraz to większej ilości kre- 
dytów bezpośrednio takim firmom Í osobom, 
które dawniej załatwiały swe potrzeby kredy- 
fowe w prywatnych bankach, 
Utworzyły się tym sposobem == podkreśla 


ks. senator — dwie klasy dłużników w Polsce: 
uprzywilejowanych, otrzymujących kredyt za 
12%, i nieuprzywilejowanych, płacących za 
kredyt podwójną stopę procentową w ban- 
kach. Taka polityka bankową rządu wprawiła 
prywatne instytucje bankowe w ciężkie położe- 
nie. Pozabierano im klijentelę najlepszą, Ścieś- 
niono zakres pracy tak szybko i w tak wyso- 
kiej mierze, że banki prywatne, nawet bardzo 
dobrze zorganizowame, nie zdołały w równie 
przyspieszonem tempie skurczyć swej organi- 
zacji, uwłaszcza, że nawiązanych w miejscach 
swej działalności stosunków finansowych nie 
można było za jednym zamachem zlikwidować 
bez wycofywania gotówki, potrzebnej na spła- 
tę wierzycieli przy zamknięciu rachunków od- 
działu, Państwo więc, nieświadomie popierając 
dezorganizację bankowości, upośledziło klijen- 
telą banków prywatnych. 

Oprócz tego faktycznego uprzywilejowania 
jednych klijentów ze szkodą drugich, państwo 
najsilniej przeszkadza tym sposobem wydatne- 
mu obniżaniu się stopy procentowej kredytu 
prywatnego. Bo gdyby bank emisyjny — pisze 
ks. Adamski __ poprzestał na bezpośredniem 
zaopatrywaniu niewielu, natomiast wszystkie 
kredyty załatwiał za pośrednictwem banków 
prywatnych; gdyby dalej banki państwowe 
ograniczyły się do kredytów  długotermino- 
wych, przelewu pieniędzy i stały się także 
centralnemi bankami dla banków prywatnych, 
te, mając obroty wielkie, mogłyby obniżyć 
stopę procentową, Tym sposobem zniknęłoby 
niesłuszne urpzywilejowanie jednych, a nadto 
Bank Polski i banki emisyjne mogłyby o wiele 
skuteczniej, aniżeli dzisiaj, kontrolować stopę 
procentową, pobieraną przez banki, a co waż. 
niejsze, wpływać na jej obniżenie, Tylko taki 
prawidłowy rozdział zakresu prasy t wepółdzia- 
łania banku emisyjnego i banków prywatnych, 
uwzględniający wyłącznie interesy ogółu, a usu- 
wający uprzywiłejowanie jednostek, usunie 
wady i niedomagania obrotu pieniężnego i kre- 
dytowego i stworzy w Polsce warunki zdrowego 
rozwoju życia gospodarczego, M. M. 


——000—— 


Dostawy sukna dla armji na rok b. 


zostały znacznie ograniczone, 


Przemysł włókienniczy otrzymał już zamó- 
wienia na dostawy dla wojska na rok 1926. 
Zamówienie to wynosi ogółem 6 milionów zł., 
a mianowicie __ 700.000 metrów materjałów 
bawełnianych, 200.000 metrów wyrobów weł. 
nainych. W zeszłym roku zamówienia ta wyno- 
"siły 6 miljonów metrów. Przydział tegoroczny 
scstał znacznie ograniczony; przemysłowcy Spo- 
dziewali się, że wyniesie on 20 miljonów zł. 

Zamówienia rozdzielone zostaną w odpo- 
wiednim stopniu między wszystkie trzy oŚrod- 
ki przemysłu włókienniczego, a mianowicie. 
Łódź, Bielsk i Białystok, 


Rozwój polskiego kilimkarstwa. 


Kilimiarstwo, jako przemysł głównie domo- 
wy, rozwija się w ostatnich czasach w Polsce 
nader wydatnie i przybiera wcale poważne roz- 
miary. O artystycznym jego poziomie świadczy 
powodzenie kilimów polskich na wystawie 
w Paryżu, Przemysł ten jest jednak dotych- 
czas niemal zupełnie niezorganizowany, 00 Wo- 
bee produkcji, minimalnie 8000 m. miesięcznie 
winno być najrychlej przeprowadzone. Zagra- 
nicą istnieją duże możliwości zbytu dla pol- 
skiego kilimkarstwa. Na terenie Krakowa spra- 
wą tą zajmuje się Liga Pomocy przemysłowej. 


Karne wymiary podatkowe. 


W wyniku rewizji skarbowych przeprowa- 
dzonych w ciągu 9 miesięcy 1925 r. w przed- 
siębiorstwach handlowych i przemysłowych. 
instytucjach bankowych i t. p. w różnych okrę- 
gach wymiarowych, wymierzono dodatkowo: 
w podatku przemysłowym kwotę 5932.662 zł., 
w podatku dochodowym 10.318382 zł., w opła- 
tach stemplowych 4.479.888 zł. Nałożono grzy- 
wny za ukrócenie opłat stemplowych 8,391.419 
złotych. 

Nadto władze skarbowe wytoczyły za 
świadome fałszywe składanie zeznań podatko- 
wych 192 spraw karno-sądowych w podatku 
przemysłowym, oraz 97 spraw w podatku do- 


chodowym, 
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Kronika ekonomiczna 


ZWYŻKA POLSKICH PAPIERÓW NAF- 
TOWYCH WE FRANCJI Z Paryża sygnalizu- 
ją, że od kilku dni walory polskich kopalń naf- 
towych uległy pewnej zwyżce przy dalszej ten- 
dencji zwyżkowej. 

NOWA POŻYCZKA DLA PRZEMYSŁU 
CUKROWNICZEGO. Przedstawiciele Związku 
Cukrowni Polski Zachodniej pertraktowali przez 
czas dłuższy z pewną grupą angielską w spra 
wie nowych kredytów. Pertraktacje te dopro- 
wadziły do pomyślnego rezultatu i w czasie 
najbliższym należy oczekiwać udzielenia Zwia 
zkowi Cukrowni Polski Zachodniej przez je- 
den z banków londyńskich 500.000 Ł. kredytu 
na dłuższy termin. 

CENY ZIEMIOPŁODÓW W POLSCE DO. 
SZŁY DO PARYTETU ŚWIATOWEGO. Na 
podstawie cen  ziemiopłodów we Wszystkich 


dzielnicach Rzeczypospolitej przeciętne ceny 
ziemiopłodów w grudniu wymosiły: pszenica 
zł. 32.9, żyto zł. 21.67, jęczmień 20.83 zł, owies 
20.57 zł. ziemniaki jadalne 4.69 zł, W pierw- 
szej połowie stycznia ceny poszły nieco wzwyż. 
Mimo to jednak doszły do parytetu światowego, 
w niektórych zaś miejscowościach spadły niżsj 
cen europejskich. 

NIEMA BRAKU WAGONÓW DO GDAŚŃ- 
SKA. Ministerstwo kolei podaje do wiadomo- 
ści zainteresowanych, że od początku stycznia 
|b. r. wagony pod załadunek drzewa do Gdań- 
ska na eksport, wydawane są w żądanej przez 
nadawców ilości bez żadnych ograniczeń aż do 
odwołania. 


BEZROBOCIE W POZNANIU WZRASTA 
w dalszym ciągu. W dniu 9 lutego było zare 
jestrowanych 5.431 osób, z czego 1.953 robo- 
tników niewykwalifikowanych, 991 wykwalifi- 
kowanych i 775 kobiet i 1.694 pracujących umy- 
słowo. Wsparcia. z funduszu bezrobocia otrzy- 
n:ywało 1.774 osób. 

AKTYWNY , BUDŻET WOJEWÓDZTWA 
ŚLĄSKIEGO. Komisja budżetowa sejmu śląs- 
kiego ustaliła wczoraj ostatecznie budżet Wo- 
| <wództwa na r. 1926. który w wydatkach prze- 
widuje kwotę 50 miljonów, w dochodach 54 
miljonów zł. Nadwyżka w kwocie 4 miljonów 
zł. ma pokryć niedobór zeszłoroczny, 


—m"Mo—— 
Z GIEŁDY, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Waluty: Dolary 7.85—7.80, Belgja 88.475, 
Londyn 35.775, Nowy Jork 7357.30, Paryż 
27.25, Praga 21.61, Szwajcarja 141.75—140.65. 
Włochy 29.70. Wiedeń 103.45__102.75, 


GIEŁDA W ZURYCHU, 


Zamknięcie: Paryż 19.20, Londyn 25.24.7. 
Nowy Jork 5.19. Belgja —, Włochy 20.94, Hisz- 
panja 78.15, Holandja 208.10, Beriin 1.23.6, 
Wiedeń 73.05, Sztokholm 139.20, Praga 15.878. 
Warszawa 70.50, Budapeszt 0.72.7. Tendencja 
ustępliwa. 


a 
Gieida zbożowa. 
Tendencją ożywiona, 

Kraków, 12 lutego, Pszenica dworska biała 
38—39, czerwoną 37—38, targowa 85—36, ży- 
to dworskie 23—24, targowe 22—23, owies 
dworski 26—27, targowy 24—25, jęczmień na 
krupy 22—28, na paszę 21—22, kururudza ru- 
muńską 30—30.50, krajowa 24—25, tatarka 
29.50—30, groch Victoria 60—62. zwykły ja- 
dalny 40—45, pastewny 34—36, fasola eukro- 
wa biała Jasiek 75—80. biała krótka 33—35; 
krasa długa 45—48, krótka 85—38, bobik 28— 
30, wyka 31—33, łubin żółty 20—21, niebieski 
18—19, siano 11—14, koniczyna pastewna 15-— 
16, czerwona nasienna bez kanianki 381—400. 
biała krajowa 200—225, ziemniaki jadalne 
7-8, gorzelniane 5.50—5.70. Maka 45% pezen- 
na krak. 00 66—68, grysik 68—70. żytnia 60% 
krak. 38.50—39.50, 65% krak. 37.50—38.50. 
85% poznańska 40—41. otręby pszenne 15.50 
16.50, żytnie 15—16. Tendencja ożywiona, do- 
wozy średnie. 
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Łamigłówka krzyżykowa Nr. 11. | 


nłożył Henryk Gralskl. 


-Z ruchu Ch. D. 


Zebranie dyskusyjne w Wieliczce. 

Btaraniem sekcji oświatowej przy Chrześć. 
Dem, w Wieliczce odbędzie się w niedzielę 
dnia 14 b. m. o godz. 4 po południu w sali Ra- 
dy powiatowej, zebranie dyskusyjne na temat: 
„Olmześcijańska Demokracja w Polsce“ (z oka- 
zji obrad Rady Naczelnej Chrześć. Dem. w War- 
szawie). 


2 sali koncertowej Starego Teatru, 


Res 
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Bo J i l 81|_| || Józef Śliwiński, 
E -r — Wśród słabego ożywienia solistycznego ru- 


chu koncertowego w Krakowie miłą niespo- 
dzianką w sali Starego Teatru był wieczór for- 
tepianowy Józefa Śliwińskiego. Znany nam *ty- 
lokrotnie z estrady koncertowej artysta i jako 
dyrygent i jako znakomity pianista, odmienił 
tym razem śtały temat swego programu i obok 
utworów Chopina usłyszeliśmy sonatę Czaj- 
kowskiego, pełną rosyjskiej Śpiewności ł ro- 
mantycznego polotu, tudzież szereg miniatur 
impresjonistów francuskich i hiszpańskich, jak 
Debussy, Albeniz, Granados, 

Lecz soczystość brzmienia i rozlewna kan- 
tylena trazowana, o ile doskonale harmonizują 
z romantycznym stylem i jego sposobem inter- 
pretacji to jednakowoż nie spełniają postula- 
tów współczesnej ekspresji o charakterze ryt- 
micznego prymitywu (Granados) lub pastelo- 
wego pejzażu (Debussy), czy nastrojowego epl- 
zodu, przesłoniętego mgłą wspomnienia, a nie 
wewnętrznego, uczuciowego przeżycia. Stąd 
impresjonistyczna odtwórczość p. Śliwińskiego 
acz znakomitego pianisty, nie dostraja się szez?- 
rze do istotnego diapazonu impresjonistycznych 
wzruszeń i nie daje nam tej miary estetycznej, 
do jakiej nawykliśmy w grze Giesekinga, Dv- 
gata, Drzewieckiego, Rubinsteina i innych mo- 
dernistów. Nie każda psychika ludzka przy- 
krojoną jest tą samą skalą stylowych zróżnien- 
wań, a zwłaszcza doskonały artysta czuje się 
dobrze tylko w pewnej gałęzi swej sztuki, któ- 
ra też wyciska zasadnicze płętno na całym 
charakterze jego indywicualności. Sylwetka 
Józefa Śliwińskiego zarysowuje się nam stale 
w ramach wzniosłego, czystego i do ekstatyGz- 
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Zmaczenie wyrazów. 
Pionowo: 
1) To, co nasza łamigłówka przedstawiać 
zamierza. 
2) To samo co 1) pionowo: 
8) Magiczny „kwiat“ Wschodu. 
4) Wulgarne jaki. 
5) Część okrętu. 
6) Fonetycznie „współęłoska'. 
T To samo co ponieważ. 
8) Niemiecki zaimek pytająco względny. 
9) Pewnego rodzaju ruch. 
10) Co się z nas wydobywa w chwilach sil- 
nych wrażeń. 
11) Rodzaj poezji. 
12) Zwierzę ziemnowodne a zarazem niechy- 
bny koniec każdego człowieka po łacinie, 
13) Po niemiecku wnuk, 
14) Czego nie powinno brakować w Żadnym 
kościele. 
15) Włoska nazwa  dałmatyńskiego miasła 
Dubrovnik, 
16) Przywołanie do milczenia, 
17) Jeżeli nie tamto, to co? h 
18) A jeżeli ani nie tamto, ani nie to, to —. 
19) Stworzenie pokrewne naszemu z łamigłó- 
wkł. zarazem przysmak. 
20) Fonetycznie smółełoska, zarazem fac. za- 
imek osob. w 4 przypadku. 
21) i 22) To samo ca 1) pionowo. 


Poziomo: nych wzlotów sięgającego romantyzmu i jako 

taka stale przetrwa w szeregu największy: h 

E e aer zł polskich ehopinistów; ale właśnie dla jednolito- 
CZE ży wi 


ści swego tempa artystycznego winien ten wielki 
pianista stać na jego straży i eksperymentowa- 
niem w obcej sobie dziedzinie nie obniżać sym- 
patji i uznania ze strony słuchaczów. Nie tyle 
bowiem winę przypisać należy obcemu rodza- 
jowi wypowiedzenia się muzycznego, ile nte- 
właściwej interpretacji, szukającej tematów 
i rozbudowy utworu w miejsce syntezy zdecy- 
dowanego wrażenia, choćby nawet o minimal- 
nym potencjale uczuciowym, czy plastyce obra- 
zowej. Stąd wolimy stale słyszeć Śliwińskiego 
odtwórcę Chopinowskich utworów. — Sala kon- 
certowa wypełnioną była licznie sympatykami 
talentu mmakomitego pianisty. ę 
Dr Melanfa Grafczyńska. 
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Z sali odczytowej. 


BEETHOVEN — ODCZYT DRA REISSA, 
Ostatni odczyt był poświęcony „apostołowi 
wzniosłego idealizmu“ Beethovenowi, genjalne- 
um kompozytorowi XVI. w. Prelegent dał tre- 
ściwą charakterystykę twórczości Beethovena 
i roli, jaką w dziejach muzyki odegrał słynny 
twórca symfonji i sonat. Ze wzruszeniem słu- 
chaliśmy perypetji nieszczęśliwego człowieka, 
który wśród bólu i nieszczęść życiowych pod- 
nosił wysoko sztandar wzniosłego optymizmu. 
diragedją par excellence twórczą Beethovena 
był fakt, że w ciągu awej pracy ogłuchł į musiał 
komponować rzeczy, których nie mógł usłyszeć 
w swojem uchu, Tony, które wyczarowywał by- 
ły. być może wspomnieniem rzeczywistych 
dźwiąków, których nie danem mu było usły- 
Szeć. 

Słuchaliśmy wyjątków z jego rzeczy, wyko- 
nanych pięknie przez dr. A. Hermana, St. Abla- 
mowicz-Meyrową i orkiestrę. Wiał z nich rze- 
czywiście jakik urok mistvczny 1 wzniosłą po- 
waga zaświatów. (mafarka), 


T) Znany tłumacz polski, albo chłopiec ho- 
telowy. 
8) Żeby był lot aeroplanem musi być naj- 
pierw. 

9) Inaczej od w niektórych przypadkach. 

10) Owad, symbol złośliwości, 

15) To samo co 1) pionowo. 

20) Mieszkaniec puszez. 

28) To samo co 1) pionowo. 

24) Państwo bałkańskie. 

25) Zwierzę domowe, 

26) Bez czego nie byłoby Świątecznego ma- 
kowca. 

27) Inaczej ciecz. 

28) Utrap'enie i radość każdego piłkarza, 

29) Większa „połowa“ serca. 

30) Stworzenie, które się czerwieni, gdy się 
ebce podobać. 

81) „Może“ napewno, tylko Inaczej pisane. 

82) Pora wypoczynku. 

38) Przyimek. a. 

34) Upragnienie i utrapienie niewiasty. 

Rozwiązania nadsyłać należy pod adresem 
Redakcji do dnia 24 b. m.; jako nagrodę prze- 
maczamy szereg interesuiących nowości bele- 
s=mtwoznych. 


leatr Lalek w sali Saskiej, 


Istotnie wsiyd się przycinać, że nie posiada- 
my prawie zupełnie w Polsce teatru lalek- 
marjonetek, którego doniosłość oŚwiatowo-wy- 
chowawczą dla dzieci i młodzieży dawno już 
zrozumiały państwa zachodnie. We Włoszech 
np. istnieje szereg takich teatrzyków jak: To- 
atro dei Piccoli, Teatro delle bambole, Teatro 
delle Marionette, Teatro dei burattini; w każ- 
dym z nich znajduje dziecko, czy ehłopiee lub 
dziewczynka właściwą, artystyczną i kształcącą 
tczrywkę. 

Z takiemi myślami szedłem na inauguracyj- 
ne przedstawienie teatru Lalek do Sali Saskiej 
z trzyletnią siostrzenicą Zosią. Była mi ona dro 
gim sprawdzianem wartości teatrzyku; i nawet 
o dziwo, przyznam się, że przyjmuję całkowi 
cie dużo z jej naiwno-dziecięcych enunejacji 
na temat „Bajki o zaczarowanym lesie". Nale 
żało powiększyć stanowczo figurki, gdyż po- 
zbawione są w ten sposób siły ekspanzywnej 
na publikę; scenka musi być większa i umiesz- 
czona trochę wyżej. Należy również zgrahniej 
i artystyczniej ująć technicznie obrazy (zwłasz- 
czą reflektory); muzykę trzeba dać krótką, ale 
dobra. (matarka). 
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MAŁY FEJLETON. 
Czem wyższy jest Wł. Grabski od Mickiewicza? 


Chodzą słychy po Warszawie, iż na Radzie 
główniej P. P. S. wystąpiono z wnioskiem do 
rządu o zniesienie wszystkich pomników Mic- 
kiewiczą w państwie i zastąpienia ich kamien- 
nemi popiersiami Władysława Grabskiego, jako 
tego. który przewyższył nieśmiertelnego twór- 
cę „Dziadów* w tworzeniu nieśmiertelnych 
dziadów. Mickiewicza „Dziady“ drezdeńskie 
i wileńske są poprostu niczem w porównaniu 
z oślepiającą galerją dziadów, stworzonych 
i powołanych do życia przez Wł. Grabskiego — 
od dziadów inteligentnych ł urzędniczych po 
cząwszy, a skończywszy na dziadach zreduko- 
wanych i emerytałnych (ostatni okres twórczo- 
ści Wł. Grabskiego). 


Kurjer filmowy. 


PAT I PATAChUN JAGO DON KICHOT 
I SANCZO PANSA. Wytwóruiy duńska „Lan 
Lauritzen* w Kopenhadze przystąpiła do kręce- 
nia Don Kichota wediug Uervanuesa. Dwie ro- 
le główne odegrają Pat i Patachon, którzy 
w tym celu udali sią do Hiszpanji, Film podo- 
bno już został rozsprzedany po wszystkich nie- 
mal krajach, mimo, iż nie sporządzono jeszcze 
ani jednego metra taśmy. 

MARY PICKFORD, NIESPOKOJNY DUCH, 
aibowiem wraz z matką i dwoma wspólnikami 
założyła nową korporacją filmową w mieście 
Sacramento w Kalifornji, z kapitałem miljona 
dolarów, pod nazwą „Mary Pickford Company“. 
Mąż jej Douglas Fairbanks, jak wiadomo, gra 
w spółce „United Artists“. 

„MADAME SANS GENE“ wytwórni „Para- 
moumtą* jest gwoździem obecnego sezonu, 
Zwiaszczą, olśniła publiczność paryską bohater- 
ka filmu Gloria Swanson, grająca po raz pierw- 
szy z prawdziwie arystokratyczną godnością 
w filmie historycznym. 

BARBARA LA MARR UMARŁA. Była ona 
bardzo znaną f popularną w Ameryce aktorką. 
Debjutowała poważnie w „Trzech Muszkiete 
rach" reżyserji D. Fairbanksa. Odtwarzała role 
kobiet awantumiczych 1 stała sią obok Nity 
Naldi naisłynniejszym  „vampem*  amerykań- 
skim. Była również mocno znana z powodu 
swych licznych rozwodów: (malarka) 


jsło „sztuką dla szt 


„Nr. 87. 


Zycie sportowe. 


Wisła — Garbarnia. Match odbędzie sią dzi- 
siaj o godz. 11 rano na boisku Olszy (ul. Grze- 
górzecka). Otwiera om sezon piłkarski T. S. 
Wisła po paromiesięcznej przerwie zimowej, 

_ Pogoń zdobyła mistrzostwo Lwowa w koc- 
key'u, Wyniki ostatnich zawodów przedsta» 
wiają się następująco: Czarni — Hasmonea 
2:1 (2:1), Pogoń — Czarni 3:1 (3:1). W dru- 
żynie Pogoni wyróżnili się Zbigniew i Wacław 
Kuchar oraz Zimmerman, w drużynie Czarnych 
Harasymowicz. 

Nowy sukces narciarzy polskich zagranicą. 

Patnol polskich narciarzy wojskowych 3 p. 
3. Pp, który przybył na zawody, maszerując 
przez Tatry dn. 11 b. m. do Hrebianki w Cze- 
chosłowacji, wziął udział w międzynarodowych 
zawodach narciarskich o wojskowe  mistrzo- 
stwo Czechosłowacji. W piorwszym dniu za- 
wodów w biegu na 18 km, (faktycznie trasa li- 
czyla niespełna 17 km.) strzelec A, Krzepto" 
wski zajął drugie miejsce w czasie 1:18: 49, 
strzelec Miickenbrun (mistrz Polski) zajął 
czwarte miejsce w czasie 1:21:10. Pierwsze 
miejsce w tym biegu zdobył znakomity nar- 
ciarz czechosłowacki. Nemecky. 

Ppułk, Bobkowski, prezes Pols, Zw. Nar- 
ciarskiego, został odznaczony Krzyżem Zasłu- 
gi za działalność spontową na terenie wojska 
polskiego. 


Ruch wydawniczy. 


„NAJŚWIĘTSZEJ MATCE W HOŁDZIE:, 
Napisał Ks. W. Wójtoń, T. J. Wydawnictwo 
Chywowskiego Koła Tow. P. Skargi N. L. 5. 
Chyrów 1926. Cena 50 gr. Zbiorek wierszy na- 
dający sią do deklamacji na sodalicyjnych: aka- 
demjach i wieczorach ku uczczeniu N. M. Kró- 
lowej Polski. Jest też na składzie w „Księgarni 
Krakowskiej" przy ul. św. Tomasza. 

„PRĄD“. Drugi zeszyt organu intelig ucji 
katolicko-społecznej zawiera obfitą treść. — 
Wstępmy artykuł „W stuletnią rocznicę* przy- 
nosi szereg głębszych myśli na temat znacze- 
nia Staszica, Dalej znajdujemy znakomity ar- 
tykuł O. Jacka Woronieckiego o „Naszym pol- 
skim fideiźmie", doskonale oświetlający to nie- 
bezpieczne spaczenie myśli religijnej w naszem 
społeczeństwie. Dr. A. Skł przedstawią swoje 
refleksje nad „Przedwiośniem”, nie celem pole- 
miki, lecz „celem wyjaśnienia zjawiska i wy- 
świetlenia pewnych zasad*. Przedstawi*szy 
rozwój idei komunistycznej u Baryki, analizuje 
autor „Żródła chorej djagnozy” i rozpatruje ha- 
*, Obszerne wywody koń. 
czy: autor twierdzeniem, że pornografja jest nie- 
tylko moralnym, ale także społecznym występ- 
kiem, „ła pesymizm narodowy zriechęca do 
pracy i osłabia energję społeczną, że pochwa- 
lanie ideologji komunistycznej prowadzi do bol- 
szewizmu, że zatem dzieło, które jest winne ta- 
kich czynów, jest szkodliwa, mimo, iż zawiera 
wielkie współczucie dla cierpienia ludzkiego 
1 prześliczne strony lirycznego opisu“. Szereg 
interesujących uwag rzuca pos. Bittner w ar 
tykule „Polityka idei a polityka interesu“. Ka. 
Piwowarczyk zapoznaje nas z fermentami w B80- 
cjaliżmie, a mianowicie z nowemi poglądami na 
państwo, naród i relicję. P. Kaczorowski oma- 
wia nową deklarację ideową Młodzieży Wszech- 
polskiej, wyświetlane jef hrakj i usterki. P. 
Sopicki daje krytyczną ocenę głoszonej przez 
hr. Coudenhovego idei „Stanów Zjednoczonych 
Europy“. Dużo cennych uwag o społecznych 
wartościach twórczości Reymonta znajdujemy 
w artykule p. J. Lasockiej, W obszernej rubry-. 
ce sprawozdań i krytyk znaiduiemy oceng 
książek prof. Ptaśnika, Krzyżanowskiego. Tar 
sowskiego, Załęckiego 1t. 4. Cena zeszytu 2 zk 
Adres Redakcji 1 Administracji: Warszawa. 
Krak nwstria P=zafmiaścia 7. 

„PORADNIK JEZYKOWY* w zeszycie I 
r. b. (rocznik 22) przynosi na czele prof. J. 
OCzubka, roztrząsanie, jak najnowsze przepisy 
ortograficzne co do pisania ła w nazwach ob- 
cych (Geranium. lewkonia) wytwarzają w poc- 
zji („Panu Tadeuszu“) niekonsekwencje wyda” 
wców i przeciwstawia im pisownię poety w au- 
tografle. Po kilkunastu zapytaniach i odpowie- 
dziach, następuja roztrzasania inż. Rzewniekie* 
go, artykuł redaktora p t. F'gliki ortografi- 
czne, tegoż inż Rzewnicekiejgro ..W sprawie sy- 
stematycznego zapisywania błędów językowych 
w naszych czasopismach“ (rzecz bardzo aktual- 
na) i nakomieo „O harmonji mowy polskiej“ 
ks. Golańskiego (przedruk). — Wydawnictwo 
apeluje do przedpłatników, by jednali pismu 
więcej przyjaciół. A przecież po dwudziestu 
kilku latach. wydawnietwa pismo powinno m/'eć 
już byt zapewniony. Polecamy je wszystkim 
(przedpłata zł. 7. Adres: Kraków, Podwale 7). 


© e 
Podziękowanie. 
Za oddanie ostatniej przysługi Ś. p. 

Księdzu Hajostowi Janowi, proboszczowi, 
w Osieku i Dziekanowi oświęcimskiemu, 
imieniem rodziny składam tą drogą serde- 
czne podziękowanie Ks, infutat. Krupińskie. 
mu, Ks. kanon. Domasikowi, WPanu Sta. 


roście powiatu Bialskiego, WP. prezesowi 
Łazarskiemu, całemu Duchowieństwu, natt- 


d 


czycielstwu, oraz Kolegom i Przyjaciołom 


S. p. zmarłego. 


Najsłebsze podziękowanie zasyłam ko« | 


latorom paratji Osiek JWP. Rudzińskim, 
którzy przez cały okres 28-letniej pracy 


kapłaństwa, byli Ś. p. zmarłemu we wszyst= 


kich jego poczynaniach zawsze pomocnymi; 
a w czasie jego ciężkiej choroby otaczali go. 
iście synowską opieką i poświęceniem, 


Inż. Hałost Jan. 


a iq 


« 


Ne. 37, 


Rocznica papieska w Krakowie. 


i Obchód katolickich organizacyj, 
_ We czwartek wieczorem odbyło się w Do- 
Miu Związkowym przy ul. Potockiego 11, uro- 
Czyste zebranie, poświęcone uczczeniu Papieża 
lusa XI, raih beia i 
Po wybraniu p, dyr. Pachońskiega na prze- 
| Modniczgcego zebrania, 


pne ks 

| — mówił ks, patron — to 
| tocznica i koronacji Ojca św. Piusa XI. 
p pea byłoby, gdyby ona nie przemówiła 
liati = wierzących katolików i nie pobudziła 
| Roc Pn auaczezia „Głowy Kościoła katolickiego. 
i = ca fa powinna podnieść nas na duchu 
ky p cni6_SMrig wiarę, zwracając uwagę na 
to. zem jest „papiestwo“, W rocznicy tej 
zemy naprzód papiestwo, jako twór ręki Bo- 
„kej; czcimy dalej tę „przedziwną dynastję' 
, Poza, którą „żadna dynastją poszczycić się nie 
i = takim szeregiem królów mądrych £ enot- 
| s chcących i umiejących dobrze rzą. 

zié oa aki = , . : 

| papieży” s przedstawia. dymastja królów- 
ks sł (Ranke, historyk protestanoki), Czci- 
| tpnie w tej rocznicy papiestwo za jego 
pyw na kształtowanie się spraw świata, któ- 
„Ty W ciągu wieków garnął się do Rzymu po 
naj” naukę i siłą moralną, Szczególniej je- 
= nę dla nas, Polaków, rocznica ta powinna 
prl 1ogą. Obelodzimy bowiem w miej rocznicę 
|qoronacji wielkiego „Przyjaciela Polski, Piuza 


a iry gazu jako wizytator apostolski, 
w Polsce on p unejusz papieski przebywał 


| poznał ją i przeżywał razem z ni 
Kd, Zmartwychwstania, który aliona bl. 
rż refy w Polsce odebrał | „biskupem polskim“ 
Święty p pe, nazywany, Qkrzykiem: „Ojciec 
"moja, ej <> żyje!* zakończył mówca 


z odśpiewaniu kantat rzez chór Kato. 
hee Stowarzyszenia at iraia 
DE Aż, ch, wygłosił 9. red, Matyasik odczyt 
dobiec pero i jego znaczenie w dzisiejszej 
potasi rA rent przypomniał wielkie i święte 
czących 4. rwszych papieży-męczenników, Wwa'- 
"ugrunt me „Potegą pogaństwa i śmiercią swoją 
JA kiej, p Ich potęgę Kościoła katolickiego. 
‘po upak ościół już utrwalił się i zorganizował, 
dy zday a. Batstwa zachodnio.rzymskiego, kie- 
pogrzeby <a SIĘ, Że cała cywilizacja zostanie 

"DANĄ wskutek barbarzyńskiego najazdu 

k ludów, młody Kościół kafolicki tę 
AL z 
mówisz EM 
W wieka 
Swem 


Kria zezególną uwagę poświęcając pa- 
W P) zaborze państwa kościelnego przez 
tiotan o Y Oku 1870. Zdawało się nieprzyja- 
* >: Kościoła katolickiego, że teraz Kościół 
adnie. Tymczasem Opatrzność Boża dawała 
Ościolowi w tym czasie takich papieży, ja- 
aw. Wtedy najbardziej potrzebował — 
Więc Leona XII, papieża dyplomatę, społecz. 
Papi lilozofa 1 poetę zaraz 
a | Piusa X, który papiestwo aureolą święto- 
a otoczył, następnie w czasie zawieruchy wo- 
ni gt Bonodykta 
n Resno Christi“ i konsekwentnie je 
Ustana jej, zawierając konkordaty z państwami, 
age nowe święto pod nazwą „Święta 
piestęwy, „ stusa Króla“ i t, d, Rola więc pa- 
W erasia śresla | znowu dzisiaj, jak niegdyś 
0a6 sig PN tdrówek ludów, świat poczyna zwra- 
tunku tę Watykanu, od niego oczekując ra- 
skiej, żagrożonej cywilizacji chrześcijań- 
P e i 
p. sk poszycie zadeklamował wiersz Norwida 
lomaki -aeyklika Oblężonego' p. Dr A. Gr 
» Poczem p. dyr. Pach AA f Rp- 
Przemowę į y wńsłą wygłosił krót- 
przez allam aj amknął zebranie po uchwaleniu 
Ejuszą ramae. Astępującej depeszy do Nun. 
Celonkcż a w Warszawie: 
irzeźcjidająy., S Owarzyszeń Katolickich 
fskich Zwi zkó J 
krześciją ński>j D zków Zawodowych 
aż 11 Ład aoirean w Krakowie, 
* T. Qeiem uczczenia 


przybliżenia Króle 
s ziemi, 
Yr. Henryk fski 
y Pachoński, Ks, Ludwi 


ODFOW 


P>. sensj 
Membroran ani M telegrammate expresi 
; un „ Porariaę catholicae eraco- 
Ms augustam cognitionem 
j ; deforam. Lau-Nantius 

aż zekładzie znaczy fo: 
“nie ZA gzl s W 

s „ achetne uczucia wobec Naj- 

pe Br ana,  telegraficznie ażone 
| które robotniczej katolickiej krakow- 
Y uczucia do Jego najwyższej wiado- 


* fak na! 


wożą 


=== Jako draga część programu 


„Włapa wybawcą” i 


z Jimem i Jackiem. 


4 seb < 
> Gr» 


a em, który powagę 
stwa nietylko utrzymał, ale ją wzmocnił, 


o ufrędzej doniosę. Lauri Nunejusz,łudniu z kaplicy em 
ihotea REDUTAS w. Lubicz 16. wyówieta 


„WALKA O KOBIETĘ I BRYLANT" 


Senzacyjny dramat egzotyczny i awanturniczy. 


— Program poraz pierwszy w Krakowie 


„GŁOS NARODU“, dnia 15 lutego, 


> 


Wiedksi 


ZOO z PWR AWR Z A ZAIZ 


program senzacyjne-koimedjowy 
ELEJ 


s NECK L SZOFERO 


Senzacja ulubionego typu. — Brawurowe popisy odwagi i zręczności 8 aktów. — 
Zdjęcia z Riviery. — Akcja rozgrywa się na morzu, na okręcie, w aeroplanie i t. d. 
Awaniurnicze, niesłychanie barwne przygody księcia szofera. 


Pm: HAROLD LLOYD w nieprawdopodobnie wasołej grotesce: 
„GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAC: 


N Spieszcie dziś wszyscy do kina „ WARDA‘, 


Sy's EZ REESE TEKI < 


[RONIKA KRAKOWSKA. 


— 0e- 


Dyrektorzy szkół radzą nad reformą szkolnictwa. 


Po złożeniu sprawozdania z dotychczasowej 
działalności Związku dyrektorów, wygłoszono 
szereg referatów o ustroju szkolnictwa w Pol- 
sce, poczem dyr. seminarjum 
w Krakowie, Dr Mikutski, mówił o potrzebach 
szkolnictwa powszecimego i seminarjów nau. 
czycielskich. Następnie dyr. Kukliński refero- 
wał sprawę szkolnictwa średniego, zań dyr. 
inż, Kostecki sprawę szkolnictwa zawodowego. 

Po referatach rozwinęła sią ożywiona dys- 
kusja głównie nad nowemi  regulaminami 


TOW. CZ 


Przez cały wczorajszy dzień toczyły się 
w Krakowie obrady Związku dyrektorów szkół 
średnich z całego okręgu szkolnego. W obra- 
dach wzięli udział dyrektorzy: z Krakowa Za- 
chemski, M, Mazanowski, Raszka, Pogorzelski, 
Dr Mikulski, Weigl, Dr Kukliński, Okrzeński, 
Friedberg, Paczowski, Kramarczyk, Krajewski, 
Kostecki, Stopka (Kęty), Prokopek (Gorlice); 
Gawor (Wadowice), Prokop,. Gonet i Orzech 
(Tarnów), Dsimel (Biała), Tyran (Mielec), Poe- 
kowski (Chrzanów), Słuszkiewicz (Bochnia), 
Maczuga, Ptaszek i Pelczar (Nowy Sącz), Ja- 
worski (Wieliczka), Waśniowskł (Żywiec) i Tür- 
schmidt (Biała). Z ramienia Kuratorjnma byli 
obecni: naczelnik wydziału prezydjalnogo Przy- 
jemski, wizytatorzy: Wierzbicki, Wyrobek, 
Passowicz, Jakóbiec, Misky, Marcinkowski, Ku- 
lański i Droziński. 

Zebranie zagaił dyr. Zachemski, poczem 
przemówił imieniem Kuratorjum p. Przyjemski. 


Anglicy chcą budować w Krakowie domy mieszkalne. 


Jak sią dowiadujemy, delegaci angielskie. | pracą przy budowie. Angielskie Towarzystwo 
go Towarzystwa budowy domów „The Centu- 
ry House* przybyli przed kilku dniami do Kra- 
kowa i odbyli konferencją z członkami Prezy- 
djum miasta w sprawie budowy domów miesz- 
kalnych w Krakowie. Dologaci oświadczyli, że 
gotowi są udzielić miastu pożyczki na budo- 
wę domów, jednak muszą one być budowane 
w zarządzie Angielskiego przedsiębiorstwn. Ma- 
terjały budowlane mogą być pochodzenia kra- 
jowego, a również polscy robotnicy znaleźliby 


Autobusy tramwajowe dla miasta, 


Dyrekcja krakowskiej Spółki tramwajowej |jest obliczany na 6.000 dolarów, Dyr. Polaczek 
ma zakupić w najbliższym czasią 6 autobu- | dąży usilnie, aby tranzakcja % zagranicznemi 
sów dla, komunikacji między Krakowem a odle- |fabrykami samochodowemi o dostawą autoba- 
glejszemi dzielnicami. Autobusy będą wyrusza- |sów dla miasta doszła jak najrychlej do skut- 
ły z końcowych stacyj tramwajowych w stronę |ku. Poniowaź od poniedziałku będzie kursował 
Prądnika Białego i Czerwonego, Wol! Justow- |jedon nutobus na cmentarz rakowicki, przeto 
skiej, Grzegórzek, Bielan į tł. d, Koszt jednego |jest możliwość, że w ciągu lata będzie w uży- 
autobusa, który może pomieścić do 30 osób, |ciu ogółem 7 wozów pasażerskich. 


Opodatkowanie biletów kolejowych na rzecz kezrobotnych. 


Wydział wykonawczy  Książęco-Metrop"l- lety przy zwykłych biletach przejazdu w wy- 
talnego Komitetu pomocy bezrobotnym wszedł | sokości 2 względnie 5 groszy do biletów III 
w porozumienie z prezesem kolei Barwiczem, klasy, oraz 10 | 20 groszy do biletów II i I kl, 
w celu przysporzenia środków przez opłacanie Społeczeństwo krakowskie, które bez szem- 
dobrowolnych dodatków do biletów kolejo- | rania przyjęło stosunkowo większą dopłatę do 
wych. Inicjatywa Komitetu znalazła w osobie | biletów tramwajowych, z pewnością spełni chęt- 
p. Prezesa gorącego rzecznika, dzięki czemu | nie swój obywatelski obowiązek, dopłscając tą 
wszystkie kasy kolejowe w okręgu Dyreckji | drobną kwotę, 
krakowskiej będą dodatkowo sprzedawały bi- 

——0Q (0 


rzutów odnośnie do rozporządzenia ministerjal- 
nego w sprawie egzaminu dojrzałości, przyczena 
wykazywano niejasne punkty nowego planu. 
Wieczorem obradowano nad zmniejszeniem po- 
borów dyrektorów 1 wizytatorów. Konferoncja 
trwała do' późnego wieczora. Ostatnim punktem 
obrad był wybór zarządu. 


szowych, a skończywszy ną willach I domkach 
dfa pojedynczych rodzin. Budowa jednego do- 
mu czynszówego trwałaby 5—6 miesięcy. To- 
warzystwo angielskie opracowuje plany budo- 
wy calych kompleksów domów i ma je przed- 
stawić zarządowi m. Krakowa przy dalszych 
pertraktacjach, 


Kraków, 14 lutego. 
Niedziela 14: Św, Walentego, św, Anto- 
nina op. 
Poniedziałek 15: Św. Georgji. 
Poniedziałek 16: Wschód słońca o godz. 

6.52, zachód o 16.57, 

QUINQUAGESIMA. Trzecia to niedziela 
„przedpościa”, zwana „Pięćdziesiątniea*, ina- 
ozej Zapustna, jako najbliższa Wielkiego Postu 
(w Kościele wschodnim zowie się „Turofige*, 
bo w tym tygodniu wolno jeczcze jeść ser 


W pogrzebie wzięli udział: wojewoda Kowall- 
kowski ze starostą Stańkowskim, naczelnicy 
wydziałów urzędu wojewódzkiego, oraz liczni 
ltrzędnicy, 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU HIS 
FILOZOFICZNEGO P. AK. UM. 
w poniedziałek 15 b. m. 0 godz, 6 wieczorem 
Na porządku dziennym referaty prof. Romi 
Grodeckiego na temat: „Najstarsze polskie ta- 
tyły celne“ 1 Dr Józefa -ie l ak p 
„Polska a sprawa wschodnia > 


referatach posiedzenie administracyjne, 


i jaja E lia na niedzielą Zapustną ; 
r oiy reia koło miasta Jerycho“. W OST LUKI ATE ee 
Po kościołach naszych rozpoczynają Się zj ALAC gtOBE "zalntertwówkalo 


„nabożeństwa ozterdzie- | pańs 


dsiei iedziel 
2 drisiejszą niedzielą z wystawieniem Najśw. | dzięki 


stogodzinne* połączone 
Sakramentu przez trzy 4 
presbyterjalnym N. Marji 


i Weisa iezi)- 
dziełom Wojciecha a, przywiezi) 
dni. W kościele archi-|nym z ostatniej P Ei E s! sala, 
Panny nabożeństwo |1 Włoch, Obrazy p. | - <mydóza ielas 
40.modzinne zakońozy sią we wtorele dnia 16| W największej AS a, M. Maelązówej J. 
wrogie ga gani a Bays > 

ikac s , s 
ororen Ne święci Kościół katolicki | Osobną, salę wypełniły © Asię cą jas 
W ów, Walentego, męczennika, Świętego |grafje Leona Wyczólkow i Mina 
az Flaminia 26 gr. po Chr. Jego relikwie | chu zapełniły prace: Markowa ego, K. Hiron a, 


i b. 
; i tego wznie- | Książka, E. Czerwenki i innye 
spoczywają w bazylion; Ku ol więtego PRZECIWKO UDZIAŁOWI MŁODZIEŻY 


sionej (|. kościołach 00.|w DANCIGACH, W ostatnich dniach odbylo 
luj p A "00. Reformatów | się posiedzenie Zarządu Głównego Związku kół 
Bemasdynów na nabożeństwa | rodzicielskich krakowskiego okręgu szkolnego 


i ione będą ist wz 

A s, wj er i ES ie relikwji 
Padewskiego. 

ET- POGRZEB $. P. TADEUSZA CHRZĄSZ- 

CZEWSKIEGO, radcy województwa krakow- 


= o godz. 2.80 po p% 
skiego, odbył się We AE e ilgo + 


pod przewodnictwem kuratora Dra Riemera, 
przy udziale naczelnika wydziału Przyjemakie- 
go. Obok szeregu spraw natury oryanizacyjnej 
omawiano sprawę skrócenia wakacyj szk il- 
nych, poruszano sprawę udziału młodzieży 
W zabawach i kompletach publicznych, wypo- 
ma: | Wiadając się stanowczo przeciw udziałowi mlo- 
zwracam | dzieży w zabawach publicznych, danzingach 
gd Środy daia 10 lutego 1926, 4 itp, wreszcie podjęto usiłowania w kierunku 
REL O TO M | realizacji planu gimnazjum sahatoryjnego w Za- 
||kopanem, Biuro Zarządu Głównego kół rodzi- 
i | cielskich mleści się obecnie w gimn. VII przy 
Alul. Studenckiej. 
$ PROWIZORYCZNY MOST BĘDZIE OTWAR- 
(RE | TY WE ŚRODĘ. W sobotę dn. 13 b. m, koml- 
i |sja złożona z przedstawicieli rządu i magistra- 
tu, obejrzała urządzenia nowego prowizoryor- 
ZI nego mostu na Wiśle i stwierdziła, że most 
SDI | nadaję się . użytku publieznogo, Ze względu 
Siina niewykończenie robót most zostanie odda- 


dwie arcywesołe komedje : 


„Percy sprzedany“ 


ms 


myśli dzisiejszej; wtorek 16 bm. prof. E. Kelly: 


metodą Dicków, 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO MM 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
z obrad Sejmu nad wypadkami kaliskimi poda- 
|jemy parę szczegółów z przemówienia min. 
|Raczkiewicza, odnośnie do zajść w dniu 10 
p» m. Mianowicie wobec zabronienia w dniu 
tym wszelkich zebrań, został wiec rozwiązany, 
ja zaszedł tylko ten wypadek, że rzucony przez 
tum kamień trafił w bezpiecznik karabinu 


jranione, a uderzeniem kamienia został zraniony 
j urzędnik starostwa. 


‘i władze sądowe przeprowadzą dochodzenia, 
Projekt 
przewozowych dla 


nął wniosek formalny, aby tę Sprawę odesłać 
: ponownie do kOmisji skarbowej. Przeciwko te- 


ji karabin sam wyetrzalił, Trzy osoby zostały 


Natychmiast po wypad- 
kach władze wojewódzkie z wojewodą ną czele 
udały się na miejsce i stwierdziły, że starosta 
aja okazaj dostatecznej rozwagi į doprowadzi 
|do zebrania się wielkiego tłumu, wobec czego 
| zawieszono go w urzędowaniu, W sprawie tego 
|zajścia nietylko władze administracyjne, lecz 


ustawy o dostarczaniu środków 
dokonywanych budowli 
naucz. mesk, ji utrzymania dróg odesłano w pierwszem czy- 
taniu do komisji robót państwowych. Bez dys- 
kusji przyjęto w trzecicm czytaniu nowelę do 
ustawy o zarobkowem  pośradrictwię pracy. 
Następny punkt porządku dziennego dotyczył 
zmiany ustawy o podatku majątkowym, Wpły- 


Chfopski), motywując tem, że chłopi zapłacili 
podatek co do grosza, natomiast wielki prze» 
mys na skutek targów zarobił już przeszło 200 
miłjonów. Waiosgk odraczający dyskusję przy: 
jęto 136 głosami przeciwko 94, Wywołało ta 
wielką wrzawę na niektórych ławach lewicy. 
Pozatem przyjęto w drugiem i trzeciem czyż 
taniu projekt ustawy o uzupełnieniu taryfy cel- 
nej w sensie Shniżenia cła ną pomarańcze 
i mandarynki, Jest to ustępstwo wzajamna dla 
Włoch, za odbiór przez Włochy pół miljona ton 
węgla polskiego, W drugiem i trzeciem czyta- 
niu przyjęto projekt ustawy o upoważnieniu 
ministrów do wydawania zarządzeń zwalniają. 
cych od cła przedmioty przeznaczone do użyt. 
ku przedstawiciji dyplomatycznych i konsu- 
larsych państw chcych, 

Następnie pos, Chrucki (Klub ukraiński) 
motywował nagłość swojego wniosku w spra- 
wie uniwersytety ukraińskiego, zarzucając rzą- 
dowi, że w tej sprawie porozumiewał się z nie. 
odpowiednimi czynnikami narodu ukraińskiego, 
Nagłość odrzucono 134 głosami przaciwko 140, 
sam zaś wniosek skierowano do komisji oświa- 
towej. 

Śluby poselskie złożył poseł Stefan Bryła, 
który wszedł na miejsce posła Stanisława Ko- 
ziekiego, s= Następne posiedzenie 25 b. m. 


egzaminów dojrzałości, Podnoszono szereg za- | mu wnioskowi przemawiał pos. Socha ( Związek ; 


ny do użytku dopiero we środę. Most łączący 
ulicę Mostową z dmielnicą podgórską, będzie 
oświetlony 12 lampami pięćset Świecowemi, 
jmontowanemi na konstrukejl mostowej, oraz 
2 lampami o sile 1000 świec na słupach że- 
laznych od strony Krakowa, przy wjeździe na 
most, Roboty są na nkończenia. 

| DR. BADER NA WOLNOŚCI, Wczoraj zo 
petat wypuszczony z więzień sądu okr. karnogo 
dr, Jan Bader, aresztowany w listopadzie ub. r. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ PRZED SĄ. 
DEM. P. Henryk Królikowski, wydawca „Cen- 
trosportu* z Warszawy, wniósł do sądu kra- 
kowskiego skargę przeciw „Gońcowi* o zapłatę 
za komunikaty sportowe i ekonomiczne. Poniec- 
waż na rozprawie nikt w imieniu „Gońca* nie 
stanął, przeto sąd wydał wyrok zaoczny j za» 
sądził go na zapłatą wierzytelności i kosztów, 

15 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ 
WĘGLA. Przed trbunałem orzekającym stawał 
wczoraj Franciszek Nowak (lat 21) z Prądnika 
Białego, oskarżony o zbrodnię kradzieży 1 gwał. 
tu publicznego. Nowak, karany już kilkakrot- 
nie za kradzieże, ukradł w firmie Kwiatkow- 
skiego węgiel, wartości 50 zł., a schwytany na 
gorącym uczynku, stawiał gwałtowny opór po- 
licjantom. Trybunał zasądził Nowaka na 15 
miesięcy ciężkiego więzienia. Przewodniczył 
radca sądu Dr Kaczmarski, motowalł 8. s, 0.: 
|Dr Czerny i Sośnicki, oskarżał prok. 

POŻAR, KTÓREGO NIE BYŁO, Wczoraj 

popołudniu przechodnie w Rynku głównym 
zauważyli kłęby dymu wydobywające się z pl- 
wmie wieży ratuszowej. Zaalarmowana straż 
| pożarna stwierdziła, że robotnicy zapalili w je- 
dnej z komór piwnicznych siarkę, by wytępić 
robactwo. Na tem tle rozeszła sią po mieście 
pogłoska 0 rzekomym pożarze w ratuszu. 
ia tłumy ludzi gromadziły się dłuższy czas pod 
wiożą, 


ZŁODZIEJE KRAKOWSCY NA WYSTĘ- 
PACH W BIELSKU. Dn. 8 b, m, wyjechała 
szajka krakowskich złodzieji sklepowych do 
Bielska, a to: Rudolf Kieres, Michał Król i Ma- 
rja Bartosz f. Głowacka f. Wierzbicka W te- 
lach kradzieży. Złodzieje dokonsli tnm kilka- 
naście kradzioży sklepowych, przyczem &rosz- 


stali aresztowani, 

OBŁAWY POLICYJNE dokonane w sty: 
czniu b. r, dały następujące wyniki: przytrzy” 
mano 11 osób za kradzioż, 18 za włóczęgostwo, 
10 za różne przestępstwa, Doniesiono osób: 
33 ma kradzież, 106 za różne przestępstwa są- 
dowo-karne i 229 za przestępstwa administra- 
cyjne. Zakwestjonowano: 4 rewolwery, 8 ka- 
rabiny, 2 strzelby i bielizną wojskową, 


Zawiadomkenia į komunikaty, 


Poniedziałek: „Prawo barbarzyńcy”. 

Wtorek: „Bitwa pod Waterloo“, 

Środa: „Prawo barbarzyńców“. 

Czwartek: „Polityką i miłość" (popularne). 
REPERTUAR OPERETEI „NOWOŚCI* 

Niedzielą po pol: „Księżniczka dolutów*: 

Niedziela wieczór: .Księżniezka dolarów", 

Poniedziałek: „Księżniczka dolarów." 

Wtorek: „Tłusty wtorek", dwie rawie „/Tyl- 


projektuje budowę szeregu damów rozmaitego | nod zarzutem zastrzelenia akademika Margu- ko dla dorosżych* i „To, o czem dorośli | zeza 
systemu, począwszy od wielkich domów czyn: |Tiesa. Bador będzie odpowiadał z wolnej stopy. | 10 wiedzą". 


REPERTUAR „BAGATELI* 
Niedziela po poł: „Pantomina baletowa 
Niedziela wieczór: „Pan naczelnik to ją, 

—— (|) ną == 

WANDA:. „Nick, król szoferów*, 

REDUTA: „Walka o kobietę i brylant", 

UCIECHA: „Otwarte całą noc", 

WARSZAWA: „Gorączka złota", 

NOWOŚCI: „Chryzantemy“, dramat, 12 alt, 

PROMIEŃ: „Osterech jeźdzców Apokalipsy", 
i SZTUKA: „Dorota Vernou* 2 serje, 12 gl 
tów. 


R 


—— Ç 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, Dzib 
po południu, po cenach zniżonych „Trójka hul 
tajska“, której ostatnie przedstawienie wypeł- 
niło całkowicie teatr, Wieczorem mocny dra- 


[mat Arcybaszewa „Prawo barbarzyńców”, któ- 
Szwarc. (ry grany będzie też jutnó, a potem dopiero 


we środę We wtorek karnawałowy na przed- 
stąwieniu popularnem po cenach do połowy 
zniżonych „Bitwa pod Waterloo", 

OPERETKA NOWOŚCI. W poniedziałek 
po raz ostatni „Księżniczka Dolara“, We wto- 
rek 16 b. m, „Tłusty wtorek“, czyli dwie re- 
wje połączone razem: „Tylko dla dorosłych* 
i „To, o czem dorośli nie wiedzą” — 22 numo- 
rów, z udziałem całego personalu, wszystkia 
balety, W przygotowaniu nowa paryską rewja. 

an. fpa 
_ WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

NABOŻEŃSTWO 40-G0DZINNE W PRĄD. 
NIKU CZERWONYM. W niedzielę, poniedzia- 
łek i wtorek (14, 15 i 16 b, m.) odprawiać się 
będzłe w kościele parafjalnym w Prądniku 
Ozerwonym nabożeństwo 40.godzinne, czyli 


TORYCZNO. | towaso Rudolfa Kieresau, zaś Bartosz i Król triduum oucharystycznc, oraz całodzienna ada- 
odbędzie się zbiegli do Krakowa, gdzie w dn. 11 b, m, zo-| racja Najśw. Sakramentu. W niodzielą sumę 


będą eelebrować 00. Dominikanie, Na niegzpo- 
rach wygłosi kazanie ks. kustosz katedralny, 
Jerzy ke, Czartoryski, w poniedziałak wieczo- 
rem ks. patnon Józef Tomera, a we wtorek n3 
zakończonie ks, red, Fr. Machay. 
“=— ^ —— 
MUZYEA KOŚCIELNA, 
W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW na Wesołej 


w czasie Mszy św. w niedzielę o godz. 12 chór 


harcerski „Hejnał* odśpiewa pieśni religijne. 


WIECZORY DYSKUSYJNE KOŁA STU. | ASAR a CAE ABW Z 


DJÓW CH. D. Staraniem Koła studjów 'chrze- 
ścijańsko-społecznych przy Ch, D.. w Krakowie, 


odbędzie się w pomiedziałek dnia 415 b. m. Nd 


w Domu Związkowym, o godz. 7 wieczorem 


XIX wieczór dyskusyjny. Zagai wieczór red. | £4 
Stanisław Sopicki na temat: „Stany Zjednoczo- 
ne Europy“ (Pan-europa). 


Wstęp wolny dla 
członków Koła i wprowadzonych gości, 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynck główny A-B 1. 39) poniedziałek 15 bm, 
prot, Uniw. Dr Witold Wilkosz: Trracjonalizm 


History ot American Literatury, The Begia- 
nings; środa 17 bm. Dr M, Kanfer: Przyjaciele 
i wrogowie kobiety; czwartek 18 bm. Witold 
Zechenter; Wieczór miłości i buntu; sobota 20 
bm. prof. Uniw. Odo Bujwid: Woda a życie 
(z obraz. świetln.). Początek o godz. -T wieczór. 

O WSPÓŁCZESNEM ZADŁUŻENIU WŁAS- 
NOŚCI ZIEMSKIEJ W POLSCE będzie mówił 
Dr Ragoyskż, prof. Uniw, wileńskiego, w ponte- 


działck 15 b. m. o godz. 6 wiecz., w Izbie ban- [74 
N 4 Stale na 


dlowej, 

POSIEDZENIE TOW. HYGJENICZNEGO 
wa środę 17 b, m. o godz. 8 wieczorem, w sali 
Tow. Lekarskiego. Na posiedzeniu wyk 
o szezopieniu ochronnem przociy. szkarlażynie |: 


o0c—— 


Niedziela: Po południu „Trójką huliajska"; 


wieczorem „Prawo barbarzyńcy» * 
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PIANINA 

PIANOLE 1252 | 
PHONOLE 

FISHARMONIJE 


składzie olbrzymi wybór instramen- 
tów nowych i używanych. 


Przedstawicielstwo 20 pierwszorzę= 
dnych fabryk światowej sławy. 


| Sprzedał na raty. Canniki bezpłatnie. 
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U HELENA SMOLADSKA 


SKŁAD FORTEDIANOW 
Szewska 9. Telefon 4365 


(ZYKA ZEZCZUZOKZZAYZAĄ 


Str. B. 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 30 


Poszukiwacz Zioła. 


Powieść z tajemnice polskiej alchemii. 


Nie co innego to było, tylko dźwięk przy- 
głuszony kopyt końskich. Jeźdźców było 
kilku, czy kilkunastu. Stanęli gdzieś o kil- 
kadziesiąt kroków odemnie, a o kiikaset 
kroków od więzienia. Bez namysłu zboczy- 
łem na łąki. które rosły w pobliżu i pod 
zasłoną nocy zbliżyłem się, czotgając się 
w końcu, do tajemniczych przybyszów. 


Nie wątpię dziś, iż postępkiem swym 
przyczyniłem sie do ocalenia naszej wy- 
prawy, Podsungwszy się bowiem dosyć Mli- 
sko ku nieznajomym. którzy zsiedli z koni 
i krzesali iskry, zapalając spokojnie fajki, 
zdołałem natychmiast prawie upewnić się, 
b wtajemniczeni są w nasze plamy i cze- 
kają jedynie na nasz przejazd przez drogę 
isa znak Waltershofena, by na nas napaść, 
rozsiekać nas, odbić Kosmopolitę i uwieźć 
go z sobą. 


Posłyszałem także rzecz inną, wcale dla 
mnie nie zaszezvtną, iż mój zapłacony po- 
mocnik kazał mnie. jako „głupiego ehto- 
paka“ oszczędzić. dać mi parę razy biezem 
na pamiątkę. a poiem przytroczyć do Bio- 


WW WCZE E 
= + 


na ubrania męskie, krapy | 
mgarny na frakl i sutanny. 


dia i zabrać na posiugacza do zamku, Wal- 
tershofen okazał się bowiem przeciwnikiem 
niebvlejakim. Ciągle mówiono o jego staro- 
żytnym zamku i o jego zamiłowaniu do 
alchemji. 

Szczęśliwy los pozwolił: mi odejść tak 
niespostrzeżenie, jak : rzyszedłem. Gdy zaś 
znalazłem się tak dale- o, iż czułem się bez- 
pieczny, splunąłem ku wrogom 2 pogardą, 
pogroziłem im pięścią i pełen złości a go- 
ryczy pobiegłem co tchu pod most. 

— Cóż tak gonisz? — zaniepokoił się 
kiper. — Stało się co? Gadajno! Ohodźże 
na bok! 

— Nie mam tu już nie do tajenia — 
odpowiedziałem, jeszcze dysząc ciężko. — 
Wszystko idzie dobrze, a przysłany zosta- 
łem z wieścią radosną, że imć Sędziwój 
odkrył tajemnicę Setona. Bedziemy uciekać 
z nim za chwilę, więc musiałem teraz jako 
zając nogi wyciągać. gdyż przedtem jeszcze 
musimy odszukać wiadomy mi pusty dom, 
tu w pobliżu, skąd dobyć musim z piwnicy 
i zabrać ze sobą rzecz jedną. która jest 
warta tyle talarów, ile ich nie mą książę 
elektor. 

— Do licha! — zdziwił się Eberle — nie 
sądziłem, iż będziemy zdobywać takie skar- 
by, choć wiedziałem, 14 uwozić cheemy 
Kosmopolitę. 


EFR * [o OCE 


Wytwórnia kilimów | 


„GŁOS NARODUM, dnia 15 lutego, 


— Zbyt dużo mówisz! — zwróci) mi 
uwagę kiper. : 

— Powiem i więcej, gdyż bardzo rad 
jestem wiadomości, a ostatecznie obecnie 
nie widzę już powodu, by coś ukrywać. 
Wyznam więc wam, iż chodzi mi o nie in- 
nego, jak o ów sam proszek filozoficzny, 
którego worek: zakopał alchemik w domu 
opuszczonym, Wiecie przecież, iż gdyby 
skarb ów znaleźli, to kurfirst Chrystjan nie 
szukałby dalej. złota napróżno. Chodźcież 
więc wszyscy ze mną, gdyż tak kazał masz 
pan, a przytem Świadczyć mu będziecie, iż 
nic z onego worka mie wziąłem, ani uro- 
niłem. z 

Wydało mi sią. ,że Waltershofenowi za- 
świeciły nagle oczy. jak psu, gdy niespo- 
dziewanie kota na płocie zobaczy. — Ciesz 
się. bratku, ciesz] — mówiłem do riego 
w myśli. — Masz oto nowy, a oczywisty 
dowód mej głupoty. Wolałbym jeno. kyś 
oczami jeszcze leniej świecił. „gdyż ciemno 
jest, a latarni palić nie możem. 

Widziałem, iż szedł z nami ochoczo 
i z ukontentowaniem. co się w żywszych 
jego ruchach objawiało. 

Szliśmy w milczeniu do wpółrozwalo- 
nego domostwa, które po południu upatrzy- 
liśmy sobie razem z kinrem. Gdy znale- 
źliśmy się u celu. skrzesałem ognia i bada- 


Teodora Zaidzikowskiega 


WITRAZOWO-SZKLARSKI 


Nr. 37. 


jąc niby bacznie drogę, powiodłem wazyst- | której twoje zbójee stoją — dorzuciłem na 


kich do piwnicy. Nagle Waltershofen krzy- 
knął, gdyż niespodziewanie, jak pi run 


odchodnem. 
Zdawało mi się, chociaż usta miał za- 


z nieba, spadła nań ręka nasza. To Eberle | wiązane, iż teraz dopiero zgrzytnął zębami 


chwycił go za ramiona, gdy ja wiązałem 
ręce, a kiper tymczasem zarzucił mu na 
usta przygotowaną plachte. I oto w mig, 
zamim zdołał się opatrzeć, Eriksen zdrajca 
i morderca leżał u naszych nóg, Eberle od- 
bierał mu broń, a kiper zaświecił mn w tezy 
światłem. 

— Słuchajno zdrajco! — mówił. — Mia- 
łem ja nóż przygotowany, gdybyś się był 
opierał. Nie mordercy my jednak i gdy jeno 
będziem zagramicą, damy znać kurfirstowi, 
by sobie godnego druha a przyjaciela w tej 


piwnicy poszukał. Nie umrzesz tu, chvba, 


żeby zadusił cię knebel, albo złość twa wła- 
sna. Zabral'byśmy cię z sobą. by się z tobą 
kat rozprawił za szpetne twe mężobójstwo 
na zacnym i uczonym Szwedzie. ale ten, 
kto się bardzo spieszy, mie będzie z sobą 
wołu woził Jak cię zaś uwolnią, panie Erik- 
senie, podpiszże się w tej ciemnicy, by zaś 
wiedziano później. kto tu siedział, 

Waltershofen poruszył sie. jakby chciał 
się podnieść, więc związaliśmy go silniej 
i sznur przymocowaliśmy do haka, który 
znalazł sie w ścianie. 

— Nie będziemy zaś jechać drogą. na 


NWALIBA porucznik 
+ wyższe studja — hau- 
dlow ec 9 lat schiudnej 
praktyki spółdziel. i kier. 
wyczerpane długiem hez- 


KRAKÓW 
św. Jana 30. 


| Bostony na mundurki dla panienek. $ 
Nowości dla Pań —. na suknie © 
| kestjum:, płaszcze w woinie i walwatach. È 


Podszewki pod płaszcza damskla — poleca 


po cenach nizkich ł w pierwszorzędnych 
gatunkach 


Skład Materiałów Bławatnych 
JAN SEKERSKI 


nanrzeciw muzenm J. Matetki 


Kanarki t harceńskie 


samczyki śpiewające w dzień i przy świetle 

w każdym czasie do sprzedania w cenie 

ZŁ 25, 30, 35 do 50, samiczki rozpłodowe 
od 8 do 14 Zł sprzedaje 


STEFAN RAZOWSKI 
Kraków — ul. św. Krzyża 11. 


Zgłoszenia pisemne przyjmuje Administr. 
„Głosu Narodu". 67 
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WINO MSZALNE 


węgierskie doborowe (co stwier- 
dziły analizy) sprzedaje najtamiej 


HURTOWNIA BRAC ALRERTYNÓW ; 
Kraków, ul. Zabłocie L. 2. Tel. 3386. 


Dochód nzyskany ze sprzedaży jest 
obracany w całości na utrzymanie 
Schronisk dla bezdomnych ubogich. 


SI OOOO ODOOOO JODOOOQ QOOCOO 


TOALN ADC ODUOCE TOOCOGODJEDOOCÓ 


FORTESIONY, PINN 
WŁ, BOLONSKI, dawniej Z. RABA 


KRAKOW Rynek gi. L. 34. I p. 
. Pałac Splsk5, 
ROK ZAŁDZ. 1880, 


„STINGL ORIGINAL" 


nadeszły 


TELEFON 485, 


A Złoty medal 
5 Ceny najniższe! 5 


Wydawca: za „Głos Narodu“ 


Kraków. ul, Fiorjańska 30. M. p. B. 
12 


Ireny Gutwińskiej 


Absolwentki państw. szkoly przem. art. | 
Karmajlcka 53, ii. p. | 


poleca kilimy eraz przyjmnie zamówienia wedłng 
ebranych wzorów, za gotówkę lnb na raty. 8 


Kursa naukowe „WIEDZA 


pod osobistem kierow. prof. Bogusława Bntrymowicza 
Kraków, Stłucdjancza 14. 
Przyjmują wpisy na druzla półrocza roku szkolnego 19258, 
Kursa obejmują: 

1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma- 
nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy- 
rodnicze 1-roczne | 2-letnie. 

2) Kurs niższe! szkoły śradnie] w zakresie 4-ch klas 

8) kurs seminarjum nauczycieiskiago 1-roczny i 2-letni. 

4) Analogiczne Kursa pisamne wszystkich typów, za- 
pomecą świeżo przez fachowych profesorów opracowa- 
nych skryptów, wskazówek i programów nanki, połaczo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nanki tychże Kursów. 

Na Kursach „WIEDZA“ mdzieiają nanki tylko naj- 
wybitniajsze siły ischewa gimnazjów krakowskich od 
5 do 6-cin godzin dziennie. 

Spis grona profesorów de przejrzenia w sekretariacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enie). — Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 proeent. 7 


Wszaklich informacy] udziola się bazpłatnio. 


NTS 


KSIĘGARNIA 


O©OOJOGODEBEOBGOGOG0D000 


Rok jubileuszowy 1926 


poleca 


„KIĄŻECZKĘ JUBILEUSZOWĄ” 


Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł, za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 
eny 500% niższe niż wszędzie. 13 


rąe Cię dręczą myśli smutne i natrętne, gnębi 
Jes i depresja i chęć samobójstwa, jeśli chcesz 
się wyrwać z nałogów i błędów młodości 
i mieć pogodę umysłn i radość życia, musisz znać to 
życie, musisz znać jego niebezpieczeństwa i choroby 
a najlepsze rady, objaśnienia i wskazówki o tych naj, 
ważniełszych dziś zagadnieniach higieny i lecznictwa- 

znaleźć można w książkach niżej poleconych: 

Prof. Emil Wyrobek: 


(Z stchiani chorós nędzy i upadku). 


1) „Aikonałzm | Prostytucja“ bogato fiustr. cena 4 zł, 
2) „Gnorohy Nerwowa i Umysłowe". Paraliż postępniący. 
Hypobondrja, Melancholja, Spaczenie umysłu, Rozpad 
myśli, Głuptactwo moralne, Onanizm i zwyrodnienie, 
Nenrastenja, Histerja i Epilepsja. -- Ilustrowane bo- 
gato 4 zi. 8) „Chereby Wensryczna', ich skutki i zna- 
czenie w życin, ilustr. $ żł, koszta opi. pocztowej 90 gr. 
Do nabycia w księgarni „Wiedza i Sztuka* Kraków, 

Gołębia 10, oraz we wszystkich księgarniach. 91 


66 Tkalnia Dywanów: 
„DYWAN i Kilimów Spółka z op. 
Kraków-Podgórze, ul" św. Kiagi $. 
poleca dywany t kilimy najprzedaiejszego gatunku 

i na przystępnych warunkach, 8 


Specjalny QOdizłaż: Naprawa artystyczna, facho- 
wa i sumienna dywanów porskich, kilimów it, d. 


Popierajmy przemysł ojczysty! 


na 
NDZ 


KRAKOWSKA 


robociem, błaga jakiejko!- 
wiek pracy. Zgłoszenia 
pod „Zrozpaczony“ „Ruch“ 
Szczepańska Kraków. 1789 


Giróżewstwa poszuku- 

je uczciwe a bezdzie- 
tne małżeństwo. Zgło- 
szenia przyjmuje z grzecz- 
ności Administracja „Głosu 
Narodu“. ul. św. Krzyża 11. 


anczycielua muzyki 

z powodn choroby 

nie mogąc nadal zarobko- 

wać prosi o łaskawe da- 

tki na przeprowadzenie 

kuracji. Franciszka Ra- 

szyńska — Kraków, Stra- 
dom 11. II. p. 


ASY 


Odznaczona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo" 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metaln (bronżu) najlepszsgo o głosie czy- 


Dzwony pęknięte przelewa, oraz destraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów starych jaź istniejących. 
Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do nanrawy i przemontowuje 


>) ą A 
P i a O 
f ULUN N 
a ain en i 


Braci Felczyńskich 
W KAŁUSZU £ PRZEMYSŁU 8 


KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108, 


z wściekłości. Nie ogłądaliśmy słę już za 
siebie, ale wróciłiśmy do wozu, który po- 
słaliśmy ku więzieniu, każąc objechać je 
dużym kręsiem i stangć w pewnej odlegtio* 
$ci na uboczu. 

— Słuchajno! — odezwał się naraz do 
mnie Eberle, którego wprzód wtajemniezy- 
liśmy w naszą sprawę. — Opowiedziałeś mi, 
iż wszystko panu waszemu idzie gładko 
i zapewne bez krwi rozlania zdołacie wy” 
swobodzić Kosmopolite? 

— Obaczysz to razem z nami — rzekłem. 

— Gdyż widzisz — powiedział, drapiąc 
się w głowę — ja opuszczam Drezno, gdzie 
spędziłem dobrych kilka łat i nie pokażą 
się tu już więcej. Otóż zapomniałem wziąć 
z domu czegoś cennego. czegoś, na czem mi 
bardzo zależy. Dopomogłem wam nieźle 
z Waltershofenem. więc ieśli sądzisz, że nie 
jestem na razie wam potrzebny, to pójdę 
jeszcze swoje sprawy załatwić, a za jokiś 
czas was dogonię, jeno mi konia zostawcie, 
gdybym się spóźnił. Zawsze w drodze wam 
się mogę przydać. sdyby was goniono i nie 
bezpieczeństwo jakieś wam groziło... 

Niam dalszy nastani} 


Konserwy FAFZENMOWE, 
fascika szparadowa, 
śreszek zielony, 
iaselka zielone, 
kalaśjeryg i mieszane jarzgny 


poleca tirma 


Wejciech Olszewski 


eklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu! 


Jedyna Polska 
Krajowa Firma 


Dilewnia Dzwonów 


wych i zagranicznych. 


stym i donośnym, 


istnieje przeszio 100 lat! 


Odznsęzona t5-tu premiami, 2-ma uagrodami państwewymi, 7-ma ziotymi medalami 


Gniezno 1825. 
Warunki spłaty dogsdnel 


zawierającą maukę o jubileuszu powszechnym oraz krótki 
zbiorek modlitw. 

50 gr 

y zą 20 egz. a 45 p 


w „100 „ a40 
” » 500 p A 35 ow 


Wysyłka ma prewineją za pobraniem pocztowem odwrotnie. 


Cena egz. pojed. 


ou EXT] ERCE 
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== l (gan na raty, naj- 

większy wybór pole- 
ea chrześcijańska wytwór- 
nia kilimów „Ostoja“ Kra- 


ków, Siemiradzkiego 11. 


MIÓD 


patoka — deserowy 
kuracyiny 


prawdziwy bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
największej galicyjskiej 
pasieki wysyła za pobra- 
niem opiatnie 5 kg. 
złotych 14 


127 zł. za 10 kig. 
Eugeniusz BILIŃSKI 


SLEWNIA 


81 


nia (LiNAJOgO 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wialkościach i tonach a nia- 


doścignionej Jakośc! mśter- w Zbarzżu. 1625 


Jatu, czystości głosu tek ze- 
społów jak I pojedyńczych 
dzwonów. 
tdiewa zespoły harmonijna 
l dostraja nowa dzwony pod 
gwarancją ozystai harmonii 
do już istniejących. 


Przelewa pękn!gta, przemon- 
tówuje stare systemy na nową, 


zrcjalinść dla Panów! 


zi II 


Szlifiernia brzytew oraz 

wielki wybór brzytew, 

scyzoryków, maszynek do 
włosów na składzie. 


J. MYSZKOWSKI 


POLICHROMJE KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 
mic 


KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tal, (5.20. 


podług oryginalnych projektów i kartonów oraz 


JANA 


PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
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Spółka Wydawnicza 2 ogan, Odpowiedz, K. Holekaa, «= Redaktor paczelny i oduowied, Jan Matyasik, w» Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem R. Esika 
f a 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
m= nych — tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 


Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichremja kościoła O0. Jezuitów na We- 
sołej w Krakowie. — Polichromia kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i ursysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła 00. Cystersów w Mogile. — Polichromia 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskie] Loretańskiej 
00. Kapucynów w Krakowie. — Polichromia kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Po ichromja kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie, — Polichromja kośeloia 
pa'rafjałnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Klnezkowieach i w. in. 


za | "mów osiewia | NIZZZNZNZCZNZANANA 


aa ||M| rzez 


< stare systemy ua nówe. 
Posiada stala na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 
rozmaitej wadze i tonach. 
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własuym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczono nie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupuiącej 


Ceny najniższe. 1202 Spłata ratami. 
Wieltka ilość listów pochwainych do przegląda. 


ZAKŁAD MALARSKI 


pod artystycznem kierownictwem === EE 


BUKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 


DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


dow e 


